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Relakcja i administracja 


Hi do 12 w oołudnie i ad 6 do 7 wiecz. 


Administracja otwarta od 8 rano do 7 wiecz. 
Adres teleuraficzny: „Łódź Kurjer“ 


„iiurjera Łódzkiego” 
mieści się w „okalu przy ul. Zachodniej Nr. 37. 
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Dziennik polityczny, społeczny i literacki 


pod kierunkiem St. Książka. 


Czwartek, dnia 8 czerwca 1911 r. 


Zmiana adresu 20 kop. 
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Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie z odnosze= 
niem do domu, przesyłką pocztową ua prowincję lub 
Interesowani do redakcji zgłaszać się mogą od|| do Cesarstwa: rb. 8 kop. 40. Półrocznie rb. 4 k. 20, 
kwartalnie rb. 2 kop. 10, miesięcznie 70 kop. 

Za przesyłkę zagranicę dołicza się 60 k. miesięcznie. 


TELEFONU Nr. 253. 
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klamy 15 kop. 
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Gəna vyłoszań: |-sza strona 50 kop. za wiersz 
lub jego miejsce, nadesłane 50 kop., nekrologi i re- 
„ ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Drobne 
ogłoszenia 1*/, kop. za wyraz, 

Ogłoszenia zamiejscowe: | str.50kop., reklamy po > 
20 K., zwycz. po 12 k. za wiersz petitowy uh jego miejsce: 
Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honorarjów al ninistracja wypłacać nia będzie. 


Agentury: w terzi biuro ogł „Promien“, Piotrkowska 81. W Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa 416, róg Długiej. W Zgierzu Al. Bielas, Poczek. Tramw. Nowy Rynek, 
WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania onłoszeń w Rosji, za granicą i wKrolestwie Polskiem, oprócz Łodzi i okolicy, oddane jest Domowi Handlowemu L. i €. Metz! i S-ka 


feini teatr „Ermitage“ w ogrodz 


„Warszawski artystyczny Momus“ 
IWażne | Specjalnie nowy repertuar na Łodź ! Ważne! 


mie jest ważne. Ceny miejsc: Krzesła numerowane przy sc 


W piątek dnia 9 czerwca przybywa 
m kilka gościnnych występów 


| 


WARSZAWSKA 
PRALNIA: 


| 


fkuratnie i tanio. 


NNOANN. 


FELICJA GELBARD | 


SAMUEL SZULC 
ZARĘCZENI 
Łódź. w czerwcu I9lI r. 
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| KALENDARZYK. 


| Czwartek, d. 8 czerwca 1911 r. 
~ Dziś: Maksyma B. 
| lutro: Małgorzaty M. 


Stróże domowi. 


Niejednokrotnie omawiamy na szpal- 
ich „Kurjera* warunki, dotyczące bytu 
farstw pracujących, zarówno pod wzglę- 
É: ekonomicznym, hygienicznym, jak i 

turalnym. 

"| W każdym jednak większym mieś- 
de istnieje poważna grupa ludzi, której 
Warunki istnienia bodaj czy nie zasługu: 

na największe współczucie ze strony 

eczeństwa. 

Chcę tutaj mówić o stróżach ka= 
fienic, którzy faktycznie są niewolnika- 
l swego zajęcia. 


| Wkadzi, waze 2 -Przedwieściąmi, - mieszkaniach -do wunaięcją id, id. - < otrzymywanych za otwieranie bramy.w >>  Botrzęha- 


Loterja fantowa: 


elefonu 851. 


Wykonywa wszekie roboy, w zakres pralni chemicznej wchodzące, szybko, 


r439—124—11 


sądząc z wykazu nieruchomości, jest o- 
koło 8000 tysięcy stróżów domowych. 
Przyjrzyjmy się w jakich warunkach 


żyje ta liczna rzesza naszych współ- 


> braci. 


Pomijam tu, rozumie się, wyjątki, 
gdzie uposażenie stróża i jego rodziny 
jest zupełnie zadawalniającem. 

Powtarzam wszakże, że, w stosun= 
ku do ogólnej liczby, takich szczęśliw- 
ców jest bardzo niewielu. 

Olbrzymia zaś większość to parjasi, 
pozostający na posterunku swej pracy 
24 godzin na dobę, obowiązani być na 
usługach właścicieli nieruchomości, ich 
administratorów, Oraz wykonywać naj- 
rozimaiisze polecenia organów policy|- 
nych. 

jakie są zaś warunki pracy, tych 
dozorców wielopiętrowych kamienic? 

Otóż wymaga się od nich: utrzy- 
mywania w należytej czystości ulicy, po- 
dwórza, Klatki schodowej, polewania 
ulicy kilkakrotnie letnią porą, zgarniania 
i usuwania błota i śniegu podczas sło- 
ty, lub śniegu, zapalania i gaszenia świa- 
teł na schodach o przepisanej godzinie, 
dyżurowania od zmroku do późnej no- 
cy w bramach domów, pilnowania, czy 
który z lokatorów nie wyjechał, lub czy 
nie sprowadził sobie nowych mieszkań» 
ców na czas dłuższy, roznoszęnia mel- 
dunków, oprowadzania interesantów po 


główne wygrane: 
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chemiczna I iatystam PIĘTKI 


farbiarnia Łódź, ooh O+ 167 u 


niejaki 
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| W Niedziele, il-go b. m. w Helenowie. Na korzyść zakładów Tow. „Tałmud-Tora* 


Wielka zabawa p. n. „Powitanie lata“ 


Na torze popisy pierwszorzędnych artystów. 
2 kozły, 10 nowych srebrnych zegarków, i wiele innych cennych przedmiotów. Na stawie „Moc Wenecka“ 
Corso kwiatowe na łodziach etc. Początek o godz. 3 po południu. 
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biżuterja, maszyna do szycia, 


192—2—1 
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Prócz tego — czuwania po nocach 
i śpiesznego otwierania bramy zapóÓźnio» 
nym lokatorom, bacznego zważania czy 
ktoś podejrzany nie zakrądł się do 
domu. 

W wielu razach bowiem, w wypad- 
kach kradzięży,stróża czyni się odpowie- 
dzialnym za brak należytego dozoru. 

Również w wielu razach przy go- 
dzeniu stróża do obowiązków, gospo- 
darz zastrzega iroterowanie własnego 
mieszkania, trzepanie mebli i dywanów, 
oraz spełnianie tysiącznych drobnych po: 
sług. 

Pomyślcie zatem, jakiemi siłami fi- 
zycznemi rozporządzać musi przy tak ol- 
brzymiej i różnorodnej pracy wydzie- 
dziczana fiemal z praw ludzkich jedno- 
stka, nazywająca się stróżem domowym 
i na jak długo wystarczy mu sił 
do spełniśnia swych obowiązków? 

Należy tu mieć jeszcze na uwadze 
tę smutną okoliczność, że większość na- 
szęgo społeczeństwa uważa stróża do- 
mowego za istotę najpośledniejszego 
gatunku, którą się lekceważy, a niejedno= 
krotnie poniewiera. 

A jak się wynagradza te istne woły 
robocze? 


Płaci im się od dwuch do czterech, 
rubli 


rzadko kiedy więcej, tygodniowo 
z dodatkiem nędznej nory w bramie, 
lub pod schodami, noszącej miano 


„mieszkania“! 

Pomyślmy jak nędzne życie pro- 
wadzić musi stróż kamienicy, wraz ze 
Swą często dość liczną rodziną w tak 
opłakanych warunkach materjalnych, hy- 
gienicznych i socjalnych. 

Posiada on, co prawda, jeszcze 
dochód w postaci dziesiątek, 


ie Grand-Hotelu wejście où ul. Passage Meyera i Krótkiej. 


pod osobisiem kierunkiem p. Lubelskiego na czele, z Panią Jasińską 
i Panami Ulanowskim, Trojanowskim, 
W razie niepogody przedstawienia odbywać się będą w Ermitągu w sali 
zimowej na ul, Dzielna 18. Na czas występów „Momusa* Passe-Paritou 
enie Rb. 1,25 B'iższe rzędy stolików od osoby Rb. 1.00 dalsze miejsca przy stoliku 75 kop. 
Początek o godz. $-ej wieczorem. i 


Małkowskim, Krunińskim, i t: p 
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nocy, lecz okupuje on ten zasiłek na 
swe utrzymanie kosztem snu, przezna- 
czonego na odpoczynek po wyczerpu- 
jącej pracy całodziennej. 

` A jednakowoż i w tym zawodzie 
panuje konkurencja, na dowód czego 
przytoczę następujący, znany mi osobi- 
ście fakt. W pewnym domu stróż po- 
bierał trzy ruble tygodniowo: pensji. 

Rozumie się, że przy takiem wyna- 

grodzeniu trudno mu było wyżyć, na- 
próżno jednak błagał właściciela domu 
o podwyżkę. Wreszcie udało mu się 
otrzymać miejsce stróża w innym domu 
z płacą 4 rubli tygodniowo. 


Zdawałoby się, że oszczędny kamie- 
nicznik mie znajdzie zbyt prędko na jego 
miejsce kandydata na warunkach po- 
przednika: Gdzie tam: zgłosiło się wie- 
lu amatorów. Kamienicznik wyzyskał 
sytuację i przyjął nówego stróża z pen- 
sją 2 rb. 50 kop. tygodniowo! 

Jest to drobny rys — nieodoso 
bniony jednak i smutne rzucający Świa-' 
dectwo, na warunki, w jakich istnieje ~ 
klasa wyrobnicza. 

Zapytacie, czy fnożliwe jest, aby 
przy dzisiejszych cenach na najniezbęd- 
niejsze pradu wyżywienia i odzieży, 
mogła wyżyć rodzina, składająca się z 
kilku osób, rozporządzająca 15 rublami. 
na miesiąc?" 

Jednak tak jest w istocie... wyżyć 
musi. Często żona wyrobnika dopo- 
maga mężowi, przyjmując bieliznę do 
prania, lub chodząc na posługi. 

Lecz jakże opłakanie boiesaym bę- 
dzie los rodziny wyrobniczej, gdy cho- 
roba nawiedzi jej ubogie mieszkanko. 

Bez pomocy i ratunku oczekiwać 
musi na powszechną koicielkę wszelkich 
trosk naszych — nieubłaganą Śmierć, 
która dotknięciem zimnej swej dłon: 
zamknie na zawsze powieki cierpiących, 
wyswabadzając ich od brutalności losu... 

W krótkim zarysie przedstawiłem: 
niedolę wydziedziczonych, 

W jaki wszakże sposób zmienić ne 
lepsze istniejące warunki? 

Niestety! nieprędko można się spo: 
dziewać złagodzenia doli nieszczęśliwych 
białych MuFZYNÓW, of 
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świadomienia społecznego i podniesienia 
poczucia sprawiedliwości, 

Tylko rozległa akcja ogólna może 
wpłynąć na poprawę bytu wydziedzi- 
czonych, tylko szerzenie oświaty w wil- 
gotnych suterenach lub ciemnych pod- 
daszach. 

Dopóki zaś to nie nastąpi, ci 
wszyscy, dla których bogiem jest rubel, 
yprawiać będą w dalszym ciągu bezli- 
tośnie dotychczasowy wyzysk i usiłowa- 
aia nielicznych jednostek, krzewiących 
idee humanitarne, rozbijać się będą o 
kamienne serca wyzyskiwaczy. 

4. Garlikowski. 


Reforma wyborcza we Francji 


Gabinet Monisa zajął się reformą 
wyborczą. Wybory okręgowe mają być 
zamienione na proporcjonalne. Na ra- 
zię uchwalono tylko rzecz pośrednią, a 
mianowicie wybory według list. 

O tak dalece idącej reformie jak 
ordynacja proporcjonalna, zmierzająca 
do ideału socjalistycznej powszechności 
pie myślano za rządów Combesa; dopie- 
so teraz gabinet mniej skrajny od po- 
orzedniego,poszedł jednak dalej i poku- 
sił się o poważny krok naprzód. 


Niestety, do urzeczywistnienia re- 
formy w całym jej zakresie, jeszcze O- 
gromnie daleko. Spotka się ona z po- 
ważnemi zarzutami w najliberalniejszych 
sterach, a przedewszystkiem będzie ją 
bardzo trudno przeprowadzić w prak- 
tyce. 

, Swoją drogą nowy gabinet daje do- 
wody żywotności, a wybory z list zapo- 
wiadają się pomyślnie, Pierwszy to je- 
dnak etap do całkowitej reformy. 


Hymny | melodie separatystyczne 


W dniu 13 maja r. b. wydane zow 
stało dla Królestwa Polskiego postano- 
wienie obowiązujące w sprawie procesji 
katolickich. Takie same postanowienia 
wydane zostały dła gubernji kraju Zaa 
chodniego. 


W ostatnim punkcie tych postano 
wień zaznaczono, iż wzbronione jest 
śpiewanie hymnów treści separatystycz- 
nej, oraz wykonywanie pieśni i modlitw 
na nutę hymnów separatystycznych. Na 
punkt ten zwraca uwagę w „Qiońcu Co- 
dziennym* p. W. D., gdyż wprowadza 
on do naszych stosunków prawno-poli- 
tyczno-religijnych nowy termin, wyma- 
gający wyjaśnienia, gdyż księża i wierni, 
choćby byli owionięci jak najszczerszą 
chęcią stosowania się do tego postano- 
wienia, mogą wejść z niem w konilikt 
na gruncie nieporozumienia, co to jest 
właściwie hymn lub melodja—separaty- 


> Syczina, 


W dobie po-powstaniowej wytwo- 
rzyło się pojęcie nie tyle prawnicze, ile 
życiowe, o pewnych pieśniach i melo- 
djach „zakazanych*; pojęcie tó odniosło 
się głównie do hymnu „Boże coś Pol- 
skę*, skomponowanego na cześć Ale- 
ksandra I-go, i do chorału „Z dymem 
pożarów“. 

„lieść obu tych pieśni, pisze p. 

W D, z których pierwsza np. mówi 
u zebraniu ludów wolnych „pod jedno 
ilo 'anjoła pokoju”, przyczem anion 
cu tym ma być właśnie cesarz Ale- 
wsudider L, —'druga zaś jest protestem 
|. reeqiwho mordóm i pożogom, dawno 
1-w Hinem państwie sprawowanym — 
ireść takich pieśni nic w sobie sepa- 
raiystycznęgo mięć nię moće. 


„dJest to zresztą pogląd najwyższej 
instancji. miarodajnej, a mianowicie se- 
natu, który przed paru laty zniósł 
konłiskalę, nałożoną na wydańy w 
Warszawie zbiorek pieśni narodo- 
wych (o ile- pamiętam, nakładcą był 
księgarz j. Fiszer), i orzęki, że dru- 
kowanie, tak samo jak i dęklamowa- 
nie lub Spiewanie rzeczonych pieśni 
(w le: liczbie ! dwie wyżej przytoczo- 
üe) w żadnym razie i wypadku nie 
mośę być uznaneii za karygodne”. 


nie- 
w 


Orzeczenia ś$enatu posiadają 
wzruszoną Siłę prawa, której znów 


śmyśl.wysoku wydanego za 1w,.24 w. r. - 


1909 przez połączone departamenty I i 
kasacyjny tegoż samego senatu, nie mo- 
żę w niczem naruszać żadne rozporzą- 
dzenie administracyjne, do jakiej to ka- 
tegorji należą właśnie „postanowienia 0- 
bowiązujące”. 


„Więc jeśli, z punktu widzenia 
prawomocności rzeczonych postano= 
wień, pod nazwą  „Separastycznych* 
nie można doszukiwać się ani „Boże 
coś Polskę“ ani „Z dymem pożarów", 
to stajemy wobec groźnego w nas- 
tępstwach pytania, jakie właściwie me- 
lodje i hymny należy uważać za zam 
kazane przez dane „postanowienia?“ 
Pozostając w  najzupełniejszej pod 
tym względem nieświadomości, po- 
winniśmy jaknajprędzej i zupełnie wy- 
raźnie na drodze oficjalnego zapytania 
do władz wyjaśnić, jakie pieśni i;na jā- 
kiej zasadzie uważać należy za zakae 
kazane w: procesjach? fym tylko 
sposobem duchowieństwo nasze 1 
wierni uniknąć mogą grożącej im ka- 
ry do wysokości rb. 500 grzywien, lub 
aresztu J-miesięcznego*, 


Wojna na Bałkanach. 


Położenie na Bałkanach znowu się 
pogorszyło, Do powstania albańskiego 
przyłączył się jakoby najpotężniejszy 
szczep miriditów, żądając autonomii Al- 
banji i ustanawiając rząd tymczasowy, 
malisorowie są w posiadaniu dział gór- 
skich, które mogli otrzymać tylko od 
Czariogórza, Z tego powodu wzrasta w 
Turcji wrogi nastrój wobec Czarnogó 
rza, 


Korespondent bułgarskiego „Naro- 
den Głos“ donosi z Cetynji, jakoby 
król Mikołaj oświadczył, że “wojna z 
Turcją jest nieunikniona, Tegoż. zdania 
są ministrowie czarnogórscy. Cała lu- 
dność jest uzbrojona i _ niezmiernie 
wzburzona. jeżeli połączona armia tu- 
recka zmusi albańczyków do ucieczki na 
terytorium Czarnogórza, wojna wyblch- 
nie sama przez się. 

Król Mikołaj miał również oświad- 
czyć, że gdyby Grecja zdecydowała się 
wystąpić zbrojnie przeciwko Turcji, on 
nie wałałby się ani chwili, pomimo rad 
pokojowych mocarstw, z wypowiedze- 
niem wojny. 

Na granicy gręcko-iureckiej wywią- 
zała się walka pomiędzy posterunkami 
nadgranicznymi; turcy stracili czterech 
poległych i kilku żołnierzy rannych. 


Z powodu wyjazdu sułtana tureckie- 
go do Macedonji, rozwinięto energiczny 
dozór policyjny, gdyż wykryto bomby 
koło Strumicy i skład dynamitu koło 
Kuprulu, Wszyscy rezerwiści, ale wyłą- 
cznie mahometanie, powołani zostali do 
ochrony linji kolejowej. Również służbę 
kolejową powierzono wyłącznie maho- 
metanom, 


Wiadomości, ogólne. 


QO Kokowcew o położeniu 
ekonomicznem i nolitycznem 
w Rosji. ; 

Koresp. „Berl. Bórs. Cour,” inter- 
weniował min. Kokowcewa co dó po» 
łożenia ekonomicznego i politycznego 
w Rosji, 


Na zapytanie, jakie jest położenie 
ekonomiczne, minister odparł, że bar- 
dzo dobre. Od dwuch lat Rosja prze- 
żywa okres wielkiej pomyślności finan- 
sowej; gdy Rosja zlikwidowała skutki 
wojny, miała dwa z rzędu świetue uro- 
dzaje, wreszcie życie polityczne weszło 
w okres uspokojenia. Ludność, zdaniem 
ministra, już nie zajmuje się tak żywo 
sprawami politycznemi jak dawniej. Ro- 
sja nie prowadzi polityki zaczepnej wo- 
bec Chin, lecz domaga się przestrzega- 
nia traktatów., Pozycja Chin jest słaba. 
Slosunki z Japonią są doskonałe, Na- 
tomiast polityka bałkańska może się 
lada chwiła zmienić, nie mogą stąd wy- 
niknąć żzadńe powikłania. 


W końcu zapytał rozmówca minis+ 
tra o jego zdanie w kwestji żydowskiej. 
Minister uważa, iż chwila obecna nie 
nadaję do zmiany sytuacji w tej 
dziedzinie. Uczucia narodowe są obec- 
nie silnie nastrojone przeciw żydom i 
rozwiązanie kwestjj żydowskiej w Rosji 
nie może zaraz nastąpić, W każdym 
razie błędne - są wszelkie, informacje..ia: 


się 


koby miały być wprowadzone jakieś 
zmiany, pogarszające połoźenie żydów. 
O Widoki na urodzaj. 
Według doniesień pism rosyjskich, 
widoki na tegoroczny urodzaj w Rosji 
przedstawiają się niezbyt Świetnie, a w 
niektórych okolicach nawet źle. 
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le chciala być królową, 


Izba kasacyjna w Los Angelos, w 
stanie Kalifornii, wydała wyrok unie- 
ważniający iegalne małżeństwo urodzo- 
nej obywaielki kalifornijskiej, uznając 
za słuszny powód przez nią podany, 


Powódka nie żaliła się na swego 
męża, nie oskarżała go o nic złego I 
nic nie miała mu do zarzucenia, oprócz 
jednego tyłko: oto małżonek jej był 
królem—ona nie chciała być królową... 

Na rozległych wodach oceanu Spo- 
kojnego leży zaciszny raik ziemski — 
wyspy zwane Pitkairn. Mieszkańcy ich 
w niczem jeszcze nie odstąpili od pier- 
wolnej prostoty złotego wieku, co ich 
czyni sympatycznymi, że pewien bogaty 
negocjant amerykański, którego statek 
rozbił się u brzegów jednej z wysepek, 
osuszony, nakarmiony i ugoszczory 
przez wyspiarzy, upodobał ich sobie 
nadzwyczajnie i postanowił pozostać 
wśród nich na zawsze. 


Zamiar jego wyraził się w wysoce 
kulturalny sposób; sympatję swą dla 
tubylców zapragnął udowodnić przez 
aneksję ich kraju. 

Zaproponował im 
królem swym uczynili, 

Odpowiedzieli jednogłośnie okrzy- 
kiem: „niech żyje“ i złożyli u stóp je- 
go pierwszy podatek, w formie ryby 
suszonej i świeżych bananów. 

Zostawszy królem, mister Charke 
wyprawił do Kalifornj, do  mistres 
Charke — obecnie królowej wysp Pit- 
kairn — pismo odręczne, w którym tak 
malował swoich poddanych: 

„są to delicyjni filozofkowie, żyjący 
w najidealniejszej równości pomiędzy 
sobą, pogardzający bogactwem i wszel- 
ką pychą świata”, 


W przypisku wzywał małżonkę, aby 
przybywała co rychlej podzielić z nim 
tron z maty indyjskiej i koronę ze Świe= 
żego kwiecia. | 

Małżonka odpowiedziała podaniem 
o rozwód. 

A lzba kasacyjna uznała punkt do 
rozwodu za wystarczający, 

Cóż miał robić z dziwną niewiastą, 
ktora za nic nie chciała być królową? 


| Pr w m 


ZE STRON DALSZYCH, 


& Rewizja kolei syberyj- 
skiej. 

„Birzżewyja Wiedomosti” donoszą, 
że rewizja senatora Medema Kolei sybe- 
ryjskiej postępuje szybkim krokiem. Se- 
nator gromadzi bardzo ciekawy mater- 
jał, dotyczący olbrzymich nadużyć przy 
budowie tej kolei, 

Z polecenia senatora dokonano 
licznych rewizji w Petersburgu i Mo- 
skwie, 


tedy, aby go 


Niema podobno ani jednej fabryki, 
ani jednego biura technicznego, mają- 
cych związek z produkcją żelaza, gdzie 
nie wykrytoby dowódów nadużyć. Ani 
jedna dostawa nawet najmniejsza nie 
została przyjęła bez odpowiedniego 
„posmarowania*, które często docho- 
dziło do 25 procent wartości materjału. 

A Polacy w Gdańsku. 

Polacy gdańscy postanowili po raz 
pierwszy postawić własnego kandydata 
na posła do parlamentu. 

Uchwała ta wywołała oburzenie 
wśrod niemców, dopatrujących się w 
niej niebezpieczeństwa polskiego. 

4 Osobltiwy zamach 
mobójczy. 

Pisma poznań. donoszą z Piły opis 
następującego ©rygicalnego  Saimobój* 
stwa. 


sa 


Młode, przystojna panienka zako- 
chała się „po wszy” w równie elegan- 
ckim kawalsrze, Panna wyraziła żytze* 
nie, by ich Slub odbył się jeszcze w 
maju b. r., na co miłodzieniec ze wżglę: 
du ña młody wiek swój niechciał przy- 


stać. Wobec tego postanowiła banna-0*- 


debrać sobie życie, a młodzłani 


świadczył gotowość towarzyszen 
śmierci, Wybrali się do lasku mii 
niec pog ze sobą nabity rewol 

Przybywszy na miej 
się odbyć straszny Ga SA 
podał broń kocliancę, aby wpiery 
wystrzeliła, a następnie do siebie, $ 
padł, młodzieniec upadł nieżywy; p 
zamiast wymierzyć do , 
broń — i w nogi do suiasta, Jakig 
jej przerażenie, gdy na ulicy spo 
„Zastrzelonego*. 

Rozsądniejszy od panny młodz 
nabit rewolwer ślepym naboi 
kochance raz na zawsze wybić z g 
myśli samobójcze. 


A Studenci kelnerami. 

W uzdrowisku węgierskiem Keş 
ly zjawili się na Zielone Swięta py 
pierwszy w hotelu Bataton studenci 
wersytetu peszteńskiego w roli k 
rów. Jak wiadomo, pytanie, p 
przed kiku miesiącami śród sl 
wersytęckich Budapesztu: Czy pr 
studentom zarabiać na życie w chę 
wolnych od nauki kelnerstwem? 
wołało wiele głosów spornych, 
kan wydziału prawa uznał nawe 
sposób zarobkowania studentów 
dny potępienia. 


To też z kilkunastu 
dentów tego wydziału, którzy zg 
się na wezwanie właścicielki hoteli 
taton, prawie wszyscy cofnęli 
zgłoszenia, Dwu tylko nie dało s 
straszyć. Natomiast zgłosiło się 1 
dyków, student wydziału  iilozoficz 
i farmaceuta. 

Wszyscy oni przywdziewają fi 
usługiwać będą gościom kąpieln 
Jako zaś trudniący się kelners 
otrzymają od władz książeczki rol 
cze i zapisani będą jako członkow 
krajowej kasy roboiniczej na przyj 
choroby. Zarząd zaś kąpielo 
Keszthely udzielił dzielnym młodzie 
prawa bezpłatnego używania kąpiel 


A Agitacja pan-mahc 
tańska, 

Gazety rosyjskię donoszą, % 
związku z dokonanemi zimą w 
wiatskiej, kazańskiej i orenburskiej 
nemi aresztowaniami i rewizjami w 
duchownych mahometańskich i 
nych mahometańskich działaczy, p4 
rzanych © propagandę panemalif 
tańską, rozpoczęto już śledztwa sąd 

Gazeta „Kazanskij Telegraf" za 
iż śledztwo wykryło, że propag 
pan-mahometanizmu objęła całe 4 
brzeże Wołgi i Kaukaz i poczyniła 
brzymie postępy wśród ludności mó 
metańskiej państwa rosyjskiego, 3 

A Testament Jana 0 

We wtorek ubiegły otworzył c 
Franciszek józef testament, zaginia 
przed 20 laty Jana Ortha, byłego 
księcia austrjackiego, Jana Salvat 
kazał go opublikować. 

Majątek arcyksięcia wynosi 3f 
mil. koron 1 rozdzielony ma byk 
trzy części między najbliższych Ke 
nych. jedną część otrzyma brat z 
go, arcyksiąże Ludwik, który mię 
na wyspach Balearskich. 

A Państwowe biuro | 
średnictwa małżeństw. 

Takie biuro ma powstać w sli 
Wisconsin w Stanach  Zjednoczoń 
Ameryki Północnej. Według proj 
stare panny, liczące przeszło 25 lal 
cia, mają płącić 6 dolarów rożz 
podatku, a stan ma założyć biura 
żeństw, które poszukiwać będzie ni 
dia starych panien i wdów. Speg 
komisja, złożona z gubernatora, kl 
legistratury i stanowego superintend 
własności pubiicznej, ma publikoj 
broszurkę, zawieraiącą podobizny kó 
które poszukują mężów. s 

Panny przed 25 rokiem żyd 
wdowy nie mają płacić podatku, ba 
potrzebują pomocy, biura miatycmc 
nego. 


s 4 |. 
VOZICH 


2 LITWY | 


RUSI 


X Potrzebni chłop 
dziewczynki 

Tak niewinnie brzmi rozkieiaf 
Wilnie po wszystkich ścianach i słu 
ogłoszenie fabryki czekoładowej | 
ktorja". | 

Jest to jedna z największych W 
Ście fabryk, gdyż zatrudnia aż 4004 
docianych  pracQwników—* "praco! 


Los jednak tych młodych istotek nie 
gest tak słodki, jak czekolada, którą wy- 
jabiają. 
= W fabryce bowiem „Wiktorja* spo- 
nkamy się z rządkiem dziś zjawiskiem: 
12-vodzinnej pracy dziennej dzieci od lat 
14—16. Za tę 12-godzinną ciężką i zmu- 
dlia pracę nieletni ci pracownicy otrzy- 
mują aż 5 rb. miesięcznie, czasami 8, a 
wyjątkowo tylko starsi chłopcy i dziew- 
zęta—10 rb, 


Wiadomości Krajowe, 


|, +2 życia yoraiców. Pan 
Eug. Wiatrowski podaje w „iskrze" sos- 
 qowieckiej szereg danych statystycznych 
wiyczących bytu górników w Zagłębiu 
Uąurowskiem. Statystyka obejmuje rok 
ubiegły, dane więc są najświeższe, 


We wszystkich pięciu okręgach gór- 
niczych Zagłębia Dąbrowskiego w roku 
1910 pracowało w kopalniach i zakła- 
dach hutniczych 33,814 robotników, któ- 
zy wyrobili 9,482,643 płatne dniówki. 
Przeciętnie zatem jeden robotnik praco- 
wał w ciągu roku ubiegłego 280 i pół 
dni roboczych. 


Zarobek, wypłacony robotnikom za 
wyrobione dniówki, wyniósł sumę 
13,411,186 rb. 45 Köp., co stanowi 


przeciętny zarobek jednego górnika lub 
hutnika w Zagłębiu 1 rb. 41 kop. na 
dniówkę czyli za 280 i pół dniówek 
505 rb. 50 kop., t. j. miesięcznie 32 rb, 


78 kop, 


_4chorób górników 


tych, 


Suma ta, wykazana brutto, 
irąceniu za mieszkanie, na kasę cho- 
składki na budowę kościołów, 
wreszcie kar i t. p., dostaje się do rąk 
robotników niekiedy zaledwie w dwuch 
irzecich częściach. 

Tyle dają zarobki górnikom i hut- 
nikom, których praca połączona jest z 
bezustannem narażaniem zdrowia i życia, 

Ciekawe cyfry wykazują urzędowe 
dane za rok 1910, dotyczące wypadków 
i hutników w Za- 


po po- 


głębiu Dąbrowskiem. 


Wypadków z ludźmi w roku spra- 
wozdawczym było ogółem 65,784 (w tej 
jczbie najwięcej przypada na dąbrowski 
okręg górniczy 1862 i sosnowiecki 
1,125), co na 38,814 górników i hutni- 
ków uczyni z górą 3,8 procentu rocznie. 
Z liczby uleglych wypadkom wyzdro- 
wiało 5,046, znalazło Śmierć 69, pozo- 
stało kalekami 338, reszta zaś pozostała 
1a kuracji w szpitalach, 


KURJER ŁODZKI— 8 czerwca 19fY toku. 


+ Uwiedzenie karlioy. 

W przytułku żydowskim w Będzi- 
nie znajduje się żydówka, karzęłek, któ» 
ra opowiada, że służyła u pewnego kup- 
ca w Sosnowcu i ten podczas nieobece 
ności swej żony ją uwiódł, 

Ponieważ żydówka ma trochę wię- 
cej jak łokieć wzrostu, o normalnem 
rozwiązaniu mowy być nie mogło i 
dlatego wywieziono ją do Wiednia, gdzie 
za pomocą cesarskiego cięcia, wydobyto 
noworodka. 

Obecnie zarówno matka, jak i dzie 
cko, cieszą się dobrem zdrowiem. 


+ Rad w Ciechocinku. 

Niedawno notowaliśmy znalezienie 
żelaza w solankach ciechocińskich, dziś 
otrzymaliśmy zawiadomienie iż analiza 
dokonana w pracowni chemiczno=ana- 
litycznej dr. Serkowskiego, wykazała na- 
stępującą radjoktywność źródeł ciecho- 
cińskich: źródło nr. 8 zawiera 1,28 a 
źródło nr.' 10—0,19. 


KRONIKA 


= Przepisy o budowie tea- 
trów. Zatwierdzono przepisy nor- 
malne, dotyczące budowy i urządzenia 
teatrów, kinematografiów i przechowy- 
wania film celuloidowych, 


MIEJSCOWA. 


= (haes) Hygiena w naszych 
cukierniach. Nie raz już pisma 
zwracały uwagę cukierników na niehy- 
gienicznę podawanie ciastek. W poko- 
jach gdzie goście przebywają stoją na 
stolikach talerze z ciastkami odkryte i 
są przenoszone z jednego stołu na dru- 
gi kilkadziesiąt razy 

Muchy, jak wiadomo, są 
cielkami różnych „specjałów“, jak tyfus 
brzuszny, dysenterja, cholera i choroba 
syberyjska (autraks), ciastka te więc są 
terenem ich zabaw i miejscem, na 
którem załaiwiają swe potrzeby natu- 
ralne. 

Wprawdzie wymienione choroby 
nie występują natychmiast po skonsu= 
mowaniu ciastka, a nawet wcale mogą 
się nie objawić, niemniej jednak stano- 
wią nieraz groźne niebezpieczeństwo 
dla naszego zdrowia, 


roznosi- 


Niektórzy amatorowie ciastek mają 
ten „chwalebny* zwyczaj, — często w 
prasie piętnowany. że przed zdecydo- 
waniem się na zjedzenie jednego wyma- 


cają i wygniotą kilka z ciastek, chcą 
bowiem za swoje kilka kopiejek przy- 
jemność sprawić wszystkim swoim 5-ciu 
zmysłom, 

Po wielokrotnych wędrówkach z 
talerza na talerz, ciastka pozostałe wie- 
czorem wracają na ladę sklepową, gdzie 
dopiero (o ironiol) jest powiedziane 
„ciastko dotknięte ręką musi być za» 
płacone“, 

By hygienie choć w małej cząstce 
zadość uczynić, oraz we własnym inte- 
resie pp. cukiernicy powinni w swych 
słodyczodajnych zakładach urządzić od= 
powiednie szafki oszklone, z  przedzia- 
łami, także szklanymi, dia każdego ga- 
tunku ciastek osobno. 


Klucz od tej szafki znajdować się 
ma u kelnera usługującego w tym po- 
koju i tylko wskazane przez szybę, nie 
dotknięte ciastko, powinno być  gościo- 
wi podane. 

Ułatwi sią też tym sposobem obra- 
chunki właścicieli z kelnerami, gdyż ci 
odrazu zaopatrzą szafki w znaczną ilość 
pieczywa, 

Interes cukierniczy, tak jak aptekar- 
ski, przynosi 100 procent zysku, wy- 
datek więc kilkunasto, lub  kilkudziesię- 
cio rublowy na urządzenie ozdobnej hy- 
gienicznej szafki wielkiego uszczerbku 
ich budżetowi nie zrobi a upiększy po- 
kój. 

A teraz druga rzecz: 

Mianowicie meble kryte pluszami 
i innemi materjami wchłaniającemi kurz 
i różne wyziewy, w niektórych zaś za- 
kładach kanapy są nawet przymocowa- 
ne do ścian, to teź nie mogą być trze- 
pane ani przewietrzane: 

W zakładach takich potrzebne są 
meble proste, kryte najwyżej ceratą lub 
skórą, a nie żadnymi pluszami, gładkie 
bowiem pokrycie może być trzymane w 
porządku i czystości, 

== (r) Ze Stow. pracownie 
ków handlowych. Wczoraj wie- 
czorem, w lokalu własnym przy ulicy 
Długiej nr, 45, odbyło się nadzwyczaj- 
ne ogólne zebranie członków Stow. 


pracowników handlowych, poświęcon e- 


kwestji sprzedaży domu Stow. 


Na zebranie przybyło 100 człon- 
ków: Na przewodniczącego powołano 
dr. Józefa Sachsa, na asesorów pp. 
Zygmunta i(aufmana i Ignacego iGohna, 
a na sekretarza p. Silbera. 

Projekt sprzedaży domu powstał 
już dość dawno, gdyż większość człon- 
ków była zdania, że dom ten nie od- 
powiada potrzebom Stowarzyszenia. 


to, żeby sklepikarz wziął ojcowskie 20 kop... 


— Pięć rubli! A wiesz ty, 


Zebranie wczorajsze trwało do godziny 
4 rano; dyskusja była niezwykle ożywio 
na, Wreszcie, większością dwuch trzecich 
głosów zadecydowano sprzedać nieru- 
chomość, za cenę 140,000 rb., do czego 
zebranie ogólne upoważniło zarząd i 
specjalnie wybraną komisję. Do komisj: 
tej wybrano: dr. Józefa Sachsa, adw, 
Rosenthala, Stanisława  utentaga iJ. 
Pruszyckiego. 

Nieruchomość przy ul. Długiej nr. 
45, należy do Stow, od lat 12 i obcią: 
żona jest stosunkowo nieznacznym dłu- 
giem: 17,000 rb, tow. kredytowego J) 
8,000 sum prywatnych; 

Za sumę otrzymanych ze sprzedaży 
domu Stow. zamierza przystąpić do bu- 
dowy własnego gmachu, który będzie 
odpowiadał wszelkim wymaganiom no- 
woczesnej tęchniki budowlanej. 


= (k) Pomysłowy kamie- 
nicznik. Przy ul. Widzewskiej nr. 90 
stoi dom Majera Breslauera, W głębi ca- 
łą szerokość podwórza zajmuje poprze- 
czna jednopiętrowa oficyna, w której 
znajdują się na parterze ustęp i dwa ma- 
łe mieszkanka; z tych jedno tylko cien- 
ka ścianka dzieli od ustępu, ma piętrze 
zaś urządzone jednopokojowe mieszkan: 
ka o rozmiarach 3X4 łokci, 

Dół kloaczny bardzo szeroki, roz- 
pościera się na całej przestrzeni pod mie- 
szkaniem parterowem. 


Podłoga w wielu miejscach dziura» 
wa, wisi nad dołem, przez otwory zaś 
wszelkie wyziewy dostają sią do mie- 
szkania, zatruwając powietrze do niemo- 
żliwości, 

Podłoga obecnie może się zarwać. 
pogrążając mieszkańców w dole kloacz- 
nym. Sciana, dzieląca mieszkanie od u- 
stępu, jest łatwo przepuszczalna i bardzo 
wilgotna, mieszkanie nizkie i ciemne. 

Górne mieszkanka, leżące nad ustę- 
pem, pełne są zaduchu i smrodu, prze- 
dostającego się przez podłogi. 

Mieszkanie stróża, urządzone pod 
schodami, jest brudne, wilgotne i ciemne . 

Gospodarz, zakładając klozety przy. 
mieszkaniach, kazał przeprowadzić rury, 
sprowadzające do dołu przez mieszka- 
nie stróża (prawdopodobnie dła hy- 
gieny). 

O powyższym fakcie dowiedziała 
się policja, która po spisaniu protokułu 
sprawę skierowała do sądu. 

Sędzia V rewiru skazał Breslauera 
na zapłacenie 50 rb. lub odsiedzenie 2 
tygodni aresztu, mieszkanie obok ustęp: 
(nr. 62) oraz nad ustępem i mieszkanie 


a s, 


że za te pie: 


A. N. LEJKIN. 


Majówka. 


Tlom. z rosyjskieso G Wędrychowski. 


+++ 


| 
| „Ach, mój Boże! daj też, aby nie było 
dzisiaj deszczu!* Wzdychały w dniu 1 maja 
_ dorosłe córki, obarczonego liczną rodziną u- 
rzędnika starej daty, Kuwyrkina, zamieszkałe- 
go na Piaskach. Jakżebyśmy jechały w deszcz 
do Jekaterinhofuł.! Ach, jakże się niebo zasę- 
piło. Wabia, skoczno na strych i rozejrzyj ię 
stamtad czy się nie rozjaśnia... 

Ojciec w szlafroku, w zadeptanych pan- 


toflach i z fajką na długim cybuchu, chodził 
po pokoju i puszczał dym. 
— Ot, cóż znowu! — zawołał, Patrzcie, 
to sobie znowu wymyśliły! Wysyłać chłopea 
ma strych. A gdyby tak zleciał? Ani mi się waż 
chodzić, bo uszów nakręcę! — zagroził syno- 
wi i dodał: 


— Lepiej, żeby deszcz padał, bo pieniądze 
pewuiejsze w mojej kieszeni, przydadzą się 
wani na trzewiki. 

— Ujciec sobie dobry! — zawołała starsza 
górka, Siedzimy kamieniem w domu, raz na 
lok wybieramy się na spacer, a ojciec życzy 
sobie deszczu. Pocóżeśmy w takim razie Kro» 
Chinalily spódnice? 


— A sta was. taga wie pani Pewnie-po 


I tak już Bóg wie wiele bierzecie na książkę: 

— Myli się ojciec. Krochmalu kupiłyśmy 
za własne pieniądze. Zarobiłyśmy sobie dwa 
ruble za robotę papierosów i z tego zapłaci- 
lyśmy — mówiła młodsza córka. Mniejsza 
zresztą choćby deszcz padał. Pojedziemy za- 
miast łodzią powozem. Do łodzi od nas, z Pias- 
ków, trzeba biedz z wywieszonym językiem, 
a tak zajedzie po nas kareta i pojedziemy 
wprost z domu. 


— Aha! Może wam jeszcze zamówić z pod 
mostu Aniczkina karetę, wybijaną białym at- 
lasem?  Spróbujno ugodzić się o karetę, 
przekonasz się ile to kosztuje. Dzisiaj nawet 
za pogrzebową karetę zedrą siedm rubli. Albo 
łodzią, albo siedzieć w domu... 


Trzecia córka poczęła płakać. 

— (o to za tyranja. Sam ojciec robi nam 
ciągle wymówki, że nie wychodzimy za mąż 
i siedzimy rodzicom na karku. Jakże tu wyjść 
za mąż, gdy się zadnych młodych ludzi nie 
widuje? Dzisiaj całe gromady młodzieży będą 
się uwijały po Jekatierinhofie. 

— Będą się uwijały, ale nie za wami, tyl- 
ko za takiemi, co mają posagi. 

— Ne, jakci się podoba, gderaj albo i nie 
gderaj, ale my musimy być koniecznie w Je- 
katerynhofie — odezwała się żona. 

— Pocóżem piekła pieróg z cebuląi jaja- 
mi? Poślij po karetę. Trzeba przecież, żeby 
dziewczęta odetchnęły świeżem powietrzem. 

— Mogą sobie oddychać w ogrodzie Tau- 
rydzkim. A już co się tyczy karety to wolne 
żarty, 

— Tatusiu! zmiłuj się.. Zamów  karetę. 
Może się uda wynajać za pięć rubli! - - prosiły 
córki. 


niądze wyżywimy się wszyscy przez oałe 
pięć dni! | 

— My dodamy rubla z pieniędzy zaro- 
bionych za papierosy. Nie chcemy płynąć 
łodzią! Łódź się może wywrócić. Na Fontan- 
ce dzisiaj taki ruch, że niech Bóg bron! W 
karetce będzie pysznie. Nawet ojciec będzie 
mógł sobie podpić w Jekatierinhofie, bo jeśli 
ojcu nogi odmówią posłuszeństwa, to my, 
weźmiemy ojca pod ręce i zaąprowadzimy do 
karety. W łodzi zaś powracać byłoby niebeze 
piecznie, musiałby ojciec mieć się na ba- 
CZNOŚCI... 


— Ja dołożę 40 kopiejek na karetę! — 
zawołał z miną uroczystą gimnazjalista. 


— Nie! nie! I wasze pieniądze przydadzą 
się na domowe wydatki — odpowiedział o0;- 
ciec. 

Na dwórze było pochmurno. Do Kuwyr- 
kinów przybył gość, pokątny doradca, dymis» 
jonowany rewirowy. Córki Kuwyrkina szu- 
miały już wykrochmalonemi spódnicami w są: 
siednim pokoju, 

— Wedle dorocznego zwyczaju wybie” 
racie się państwo do Jekatierinhotu—odezważł 
się gość, zażywając tabaki, 

— A no, zamierzamy udać się łodzią, bo 
to wsiądzie się koło SŚmolnego do tramwaju, 
do Nowego mostu, a stamtąd już tylko rękę 
sięgnąć... 

We drzwiach, wiodących do sąsiedniego 
pokoju, ukazała się głowa starszej córki, która 
pozakręcała sobie papiloty. 

— Iwanie Iwanowiczu, złóż się pan z na- 
mi do współki, namów ojca, żeby wynajął 
karetę. Pojedziemy wszyscy rasera, Na pana 
upadnie wdem-rubel r Gł _ % 
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stróża w zupełności skasować, jako: nig- 
datne dö użytku. 

zę (t) „„0zieęń kwiatka w 
Łodzi przyniósł akalo 5,100 rb. docha- 
du, suma tą będzie podzieloną pomiędzy 
chrześciańskie szkółki początkowe į rze- 
mieślnicze, 
© = (t) Kartel muzeów. Mu- 
zeum nauki i sztuki w Łodzi weszło w 
kontakt z włocławskim oddziałem [-wa 
krajoznawczego, 

Niektóre okazy tego oddziału, 
przejdą na własność muzeum łódzkiego. 

= (z) Odznączenie w siu- 
thie, Lekarz powiatu łódzkiego, r. kol. 
dr. Wieliczko, otrzymał order św, Anny 
HI klasy. 


= (n) Z Tow. szerzenia 
wiedzy handlowej (ul. Długa 45). 
Na dzięń 13 b. m. naznaczone zostało 
w drugim terminie zebrąnie członków 
pomienionego wyżej Tow. 

Naiważniejszą kwestją, którą będzie 
rozstrzygniętą, jest urządzenie dziennych 
i wieczorowych kursów przy Towarzy= 
stwie. 

Uchwały zebrania będą prawomocne 
dez względu na ilość zebranych. 

= (n) Z Tow. kultury pol- 
akięj. Wczoraj wieczorem w lokalu 
10dzkieęgo oddziału Tow, Kultury pol- 
skiej przy ul. Średniej ar. 11 odbyło 
się nądzwyczajne ogólne zebranie człon 
ków. 


Na porządku dziennym było wy» 
dranie dwuch członków do zarządu na 
miejsce dobrowolnie ustępujących adwo- 
kata Aleksandra Mogilnickiego i Dyoni- 
zego Sztuckiego, oraz s, trzech 
członków komisji rewizyjnej. Obecnych 
było 26 osób. Przez tajne głosowanie 
wybrano adwokatów Kamińskiego i Ba- 
bickiego, którzy wsząkżę stanowczo od- 
mówili przyjęcia mandatów, wobec cze- 
go przez aklamację zostali wybrani: 
Aleksander Heiman i Stanisiaw Łopato. 
Do komisji rewizyjnej zostali powołani: 
Stanisław Olczak, Władysław Rychter i 
Stanisław Łukomski. 


Ustępującemu ze stanowiska preze« 
są adw, Mogilnickiemu wyrażano uzna- 
nie za jego pożyteczną pracę. 

Następnie, na wniosek d-ra Han- 
delsmana, omawiano sprawę lokalu i 
decyzję w tej sprawie pozostawiono no- 
wemu zarządowi, 

Zebranie zostało zakończonem o 
godz. 10 i pół wieczorem. 


= (r) U czeladzi stolarskiej. 
zgromadzenia czeladzi stolarskie), 


własnym 


w dniu 1 


ciwnie. 


mię wyrwy 


stracyjnychl 


wiano? 


gdzie jak 


Na 


na stawie, 


— A z jakichże to dochodów, łaskawa 
pani, ja mam wziąć tego rubla? — wymawiał 
się gość. — Cały tydzień nie miałem klienta. 

— Dajno pan pokój, jesteś przęcie bogaty. 
Niby my to nie wiemy, że pan co niedzielę 
prasujesz gorącem żelazkiem dziesięcio i pię= 
cio rublówki — odezwał się głos z drugiego 
pokoju. 

— Złośliwe żarty i nic więcej! Czego się 
człek przy policji dorobił, tó już dawno się 
przejadło. 

Oj, pieniądze, pieniążki! Nawet bystra 
woda wolniej się od nich toczy, 

— Nie zawracaj pan głowy! — W przys 
szłym tygodniu dopiero dałeś pan na zastaw 
trzech futer półtorej setki... 


— Cudze były te pieniądze, Dał mi je 
szynkarz do ulokowania. Cóż tam zresztą ze 
mnie za pociecha w Jekaterynhofie! 


— Jedźmy. Nie udawaj pan biedaka. 
A jaki ja pierog z cebulą i jajami upiekłam, — 
to rozkosz! — zachęcała gospodyni, — Wódka 
na skórkąch pomarańczowych. 

Iwanowi Iwanowiczowi 
oczy i aż się oblizał. 

— Ale czyś też pani odrzuciła biały 
miąsz, zanim pani wrzuciłaś skórki do spiry* 
tusu? -— zapytał, 

— Ma się rozumieć. Bierzemy też setkę 
gotowych raków.  Zaryzykujże pan tego 
rubla. 

— Zaryzykowałbym; ale nie pamieścimy 
się przecież w jednej karecie — począł ulegać 
Iwan Iwanowicz, 


zaiskrzyły się 


Co tez pan mówisz! Alboż nag tak du- 
żo? Ja, ojciec, pan, trzy córki i dwaj chłopcy. 
Karete wybierze się obszerną, — Jeden chlo- 
piec postoi w nogach, drugi siądzie z iurma- 
nem na kożle,. - 


zaprasza swych członków ną miesięczne 
zebranie odbyć się mające dnia 1i b.m. 
o godzinie 2 
(Widzewsku 
zbierane składki imiesigcziie 

= (r) żarząd zw. zaw. pľac. 
piekarskich podaje do wiadomości 
kolegów, pracujących 
na zasadzie zawartych warunków pracy 
stycznia 
pracodawcami jak i pracownikami, Świę= 
to Bożego Ciała świętuje się w nastę: 
pującej formie; praca kończy się w wis 
giljg Bożego Ciala a zwykłej 
(w środę), a zaczyna 
o godzinie 6 po południu, 


== (s) Czy tak być powinno? 
Między Łodzią i Konstaitynowem pa- 
nuje ożywiony ruch kołowa=przemysło- 
wy, Zdawałoby się zatem, 
władze powinny bacznie czuwać nad 
utrzymaniem w należytym stanie szosy 
konstaąntynowskiej, 

Tymcząsem 


Na całej przestrzeni od Łodzi do 
Konstantynowa potworzyły się olbrzy= 
i doły literalnie uniemożli- 
wiające przewóz 
tylko jak przy takim stanie szosy cierpią 
kopie, ciągnące wozy, Oraz jakie straty 
ponoszą Kupcy i woźnice. 

i pomyśleć, że 
pod Łodzią pod bokiem władz admini- 


Doprawdy nie do wiary, 
Zapytujemy zatem, czy tak być po 


= (r) Powitanie lata, Szereg 
zabaw tegorocznych w uroczym Heleno- 
wie, rozpoczyna zabawa na korzyść za+ 
kładów naukowych Towarz. „Talmud- 
Tora“, która pod nazwą „Powitanie la- 
ta* odbędzie się w nadchodzącą nie- 
dzielę, 11 b. m. 

Nad uświetnieniem tej zabawy, pra- 
cuje od kilku tygodni specjalny komitet, 
składający się z osób znanych ze swej 
energji, pomyśłowości, a co najwaźniej* 
sza z gotowości 
w „Tajmud=Torze* z wielkim 
pożytkiem pracują gwoli 
kultury : oświaty ludowej, 
rogram ( tej 
zwykłych „numerów“ i loterji| fantowej, 
obfitującej w znaczną ilość bardzo cen 
nych wygranych, caęka publiczność cały 
szereg rozrywek 
rych dominujące miejsce zajmie zabawa 
która przeniesie widza na 
„czarowne laguny Wenecji“. 


również do powodzenia 
lokalu czynić się chciała. 
będą == (r) 


po południu w 
84) gdzie 


w piekarnich, że „zal 
chód z której ma 


1911 r. pomiędzy 


godzinie przy Towrzystwie 
się we czwariek 
cy lekarskiej w mieszkaniu 
nagłej potrzebie, było 
dziejstwem dlą wszystkich 
szęj ludności, 


iż adnośne 


dzieje gig wręcz prze- 


rujących, którzy w ciągu 


towarów,  LPomyśleć 


zbawieniią. 


to się dzieje tuż 


ców, aby usiine zabiegi 


Program zabawy, 


rządzanych zabaw, stał 


dycją, rozpocznie się też 


gatej tomboli 


Można się zatem 


niesienia pomocy tam, wie, który niewątpliwie 


podniesienia parku. 


zabawy, oprócz 
ści 


i atrakcji, wśród któw 
chomości łódzkiej, 
Zielonej pod nr, 686s(46, 
się z placu z budynkami. 


Dawajże pan tego rubla. Odjesz pan najs 
mniej za pół rubla. Nie bądź pan sknerą. 

— Iwanie Iwanowiezu, naidroższy, ja 
pana nawet pocałuję, jeśli pan dasz rubla, 
wołano z drugiego pokoju, 

Gość uśmiechnął się. 

— No cóż? Dać rubla? — zapytał 
darza. 

— Daj juź, daj. Córki dadzą rubla, a syn— 
40 kopiejek — odpowiedział Kuwyrkin. Choćby 
się zapłaciło pięć rubli za powóz, to zawsze 
na mnie wypadnie dwa ruble kopiejek sześć» 
dziesiąt. Oprócz tego trzeba dać napiwek 
furmanowi... 

Ja biorę napiwek na siebie, Wczoraj sprze. 
dałam flaszki, słoiki i kości — odezwała się 
żona. 

Gość podrapał się po głowie. 

— Ano, skocz więc, Gawryłko, po karete, 
kiedy już tak wypadło — przemówił gość. 
Tylko pamiętaj: ani kopiejki więeej nad pięć 
rubli nie dawaj. i 

Gimnazjalista pobiegł po karete, Młodszy 
jego brat skakał po pokoju, klaskalł w dłonie 
i nucił: „Daj Boże, żeby zą pięć rubli, daj Boże 
— za pięć rubli*... poślizgnął się, upadł, Ojciec 
dał mu szturchańca. Niebawem powrócił zdy- 
szany poseł, który ledwie mógł mówić pod 
wpływem zmęczenia. 

— No cóż? — zapytali go wszyscy razem. 

Starsza córka, zapominając o gościu, wy- 
biegła z sąsiedniego pokoju w spódnićzce 
tylko. Młodsza zaś wystawiła z poza drzwi 
namydloną twarz. 

-— Mniej niż pięć i pół rubla żaden tur- 
man wziąć nie chce. Com ją się natargował,, 

— Pojedziemy tedy łodzią — zadecydował 
ojciec. Ani dwóch -kopiejek nie dodam, 


gospo- 


Zyczyć należy, aby kapryśna aura 
zabawy przy: 


Zabawa ogrodowa 
Tow. „„Linas-Hacedet". 
wtorek, d. 18 czerwca r. b. 
nas Hacedek* urządza wielką dziecianą 
i ogrodową zabawę w Halenowie, 
wzmiankowanemu 
Tow. umożliwić, choć w części, 
kiemu swojemu zadaniu na 
broczynności miejscowej podołać, 
Wiadomo powszechnie. że założenie 
stacji ratunkowej w 
nocy, w celu udzielania doraźnej pomo- 


istotnem 
warstw tutej- 


Pomoc bowiem okazywaną przez 
karetkę „pogotowia nocnego”, udzielaną 
bywa, jak wiadomo wszystkim "jej 
trzebującym, bez różnicy stanu i wyzna= 
nia; wytężona zaś praca lekarzy dyżue 
jednej 
często wzywani bywają w 40 — 50 wys 
padkach, daje jasne wyobrażenie o po: 
żyteczności instytucji, działalność 
jest dla ludności naszęgo miasta wprost 


Z tej racji więc, Tow. czuje 
sprawiedliwionem zwrócić się z gorącym 
apelem do ogółu tutejszyćli 
„Linas 
dek“, przez licznie zwiedzenie zabawy w 
Fielenawie popierać zechcieli, 
który 
względu na powodzenie poprzednio u- 
się prawię 
jak dawniej 
świętem dziatwy, 
artystycznie i nader gustownie ułożone- 
go planu; zaś dla dorosłych, prócz bo- 
ze znaczną ilością 
bardzo cennych wygranych, 
wiele nader interesu,ących atrakcji, 
spodziewać, że 
„Linas Hacedek"* również i w tym roku 
odniesie zasłużone sukcesy 
przedstawiać 
będzie obraz po brzegi przepełnionego 


Szczegóły zabawy znajdą 

w ogłoszeniach naszej gazety, 
— Sprzedaż nieruchomo 
W d: 7 lipca r. b., o godz. 10 r., 
w tutejszym zjeździe sędziów 
odbędzie się licytacją na sprzedaż nierue= 
położonej przy ulicy 
a składającej 


LEO 


, Nieruchomość ta należy do wą, 
Olgi Janc i niepełnoletnich po zmag 
Joanie jancu. A 

Licytacja rozpocznie się od sa 
500 rb. | 


== (k) Kary sądowe. Om 
ny sąd na Bałutach skazał za nie 
wienie się jako zapasowych Mendla W 
szyca na 10 rb. iub 3 dni aresztu, Mi 
ką Lasmana na 7 rb, lub 2 dni a R 
i Michała Skonieczko na 4 dni ares. 
za nieostrożne obchodzenie się z ogqk 
Michała Cafta na 10 rb. lub 3 da 
resztu; za samowolne zostowienie s 
by u Michała Dzikowicza, Jana Szy maj 
skiego na 7 dni bezwzględnego aręsą 
za antisanitarne utrzymywanie dom 
właścicieli Karola Baumana, Jakóba 4 
6 i Zelmana Holenderskiego, ul. En 
nr. 6 po 25 rubli lub siedem dni | 
resziu. i 


We 
Tow. „Li- 
dos 


wiel« 
polu do» 


chorych Ww 
dobro- 


s = (k) Kary akcyzowe. Gmi 
ny sąd na Bałutach, skazał wł. dysję 
bucji Jakóba Zambrzyckiego, Gło 

nr. 15, za przechowywanie pod ladą § 
fetową '|„ 90 proc. spirytusu na 50 € 
lub 14 dni aresztu; właśc, sklepu kc 
njalnego Chaima Romańskiego, Fig 
ciszkańska 48, za przechowywane w sk 
pie 4 butelek piwa na 15 rb. lub JĄ 
aresztu; orąz wł. dystrybucji Ab 

Strykowskiego, Pfeiira nr, 20, za teg 
me przewinienia na 10 rubli lub 3 $ 
aresztu, | 


= (r) Rabunek nieud 
Onegdaj rano do sklepu spożywcze 
na Zarzewiu przyszedł jakiś nieza 
rzęzimieszek i zażądał 5 rb:, teroryą 
jąc właściciela grożbą zawiadomią 
władz o rzekomej sprzedaży w skiej 
wódki, | 


Gdy mu olmówiono' usiłował gą 
wziąć pieniądze z kasy. W tej chi 
jednak weszło do sklepu kilka osób 
oszust czy rabuŚ zbiegł, ukrywając ` 
przed pościgiem w zbożu pobliskiemi, 

= (a) MWiałoletni złodzie 
Do sklepu Dawida Butermana, przy 
Średniej nr. 33, weszło dwuch malgó 
z których jeden zażądał cukierków, di 
gi zaś, korzystając z chwili, kiedy H 
terman podawał towarzyszowi cukief 
skradł z szufladki 15 rubli gotówk 
począł uciekać, co. widząc drugi 
czekał już podania cuklerków, rzucił $ 
do ucieczki, 


nocy 


której 


Się u- 


mieszkań 

Hace- 
już ze 
tra- 
według 


będzie też 


w  Heleno- 


czytelnicy 


pokoju, 
Buterman, spostrzegłszy  kradzię 
puścił się w pozoń za złodziejami i 
dnego z nich przytrzymał. 
Jest to 11 letni Bolesław Drugoi 


Oblicza wszystkich zasępiły się. j 
— Ej, mój ojcze! Dodamy tymczasem 
pół rubla — odezwała się młodsza córka. 


Będziemy nadsłuchiwać, czy nie ma na pū 
wórzu Tatarzyna i sprzedamy mu stare trý 
wiki i rączkę od zepsutej parasolki, Jest f 
jeden stary kalosz ojca, drugi zaś zgubił 0 
ciec w święta Bożego Narodzenia, gdy wrag 
podchmielony. 

— Jak sobie tam chcecie, ala ja nie del 
żę ani szeląga! — upierał się ojciec. 

— Biegnij po karetę — zawołały siosti 
na gimnazjalistę. 

W godzinę później wsiadała do karel 
rodzina Kuwyrkina i Iwan Iwanowicz. Naprzi 
usadowiło się ezworo dorosłych, następni 
zaś czworo młodszych wcis«ało się międ 
siędzących. Wszystkim było mocno nigy 
godnie, 

— Może lepiej byłoby, żeby młodsi sieć 
na kolanach starszych — proponowano z wi 
trza karety. 

W takim razie Wasieńka nie będzie mó 
stać w nogach, a znowu obaj z Gawryłką m 
zmieszczą się na kożle,.. 

— Wasieńkę połóżmy na poprzek, Czył 
taka daleka podróż? Może sobie poleżeć. 

— Nool.. Z takim ciężarem z miejsca N 
ruszę — zawołał wożnica. — Stychane to rz 
czy, żeby aż ośmioro siadało do jednej karet 

— To już nie twoja rzecz! Nie rozprawki 
Obiecaliśmy ci na wódkę, to siedz cicho! 

Usadowiono się jakoś nareszcie i powi 
ruszył z miejsca. Woźnica śmigał biczem 
klął siarczyście. 

— Po ileżeś się zgodził od pudał — zap 
tał go ze śmiechem stróż, siedźżący pe 
bramą, 


z ZOZ 
1 


zamieszkały przy rodzicach, przy ulicy 
awadzkiei nr:31. 

Nieletniego złodzieja oddano pod 
apiekę rodziców. i 
| = (d) Kradzieże. Z mieszka» 
nia Antoniego Warta, przy ul, Widzew- 
skiej nr. 104, nieznani złoczyńcy, otwo= 
qzywszy drzwi podrobionym kluczem, 
skradli biżuterję wartości 70 rb, Na ślad 
złodziej nie natrafiono. 

— Wczoraj około g, 5 rano stróż 
domu nr. 9 przy ul, Fabrycznej, zauwa- 
żył, że drzwi prowadzące do sklepu Je- 
szego Andrejewa, mieszczącego się w 
lymże domu, są otwarte, Qhcąu spraw- 
dzić przyczynę tak wczesnego otwarcia 
lepi, wierny stróż zajrzał wewnątrz, 
gdzie ujrzał trzech drabów, pakujących 
to worka towary. 


i Na krżyk stróża, zbiegli się śpieszą- 
«y do fabryk robotnicy i złodziei przy- 
fzymali i addali w rece policji, Po prze- 
prowadzeniu ich do cyrkułu, a następnie 
„do wydziału śledczejjo, wcześni „kupcy“ 
okazali się: Franciszkiem Andrzejczakiem, 
17 lat, Władysławem Andrzejczakiem, 18 
dat, i Józefem Ajsberem, 18 lat, karane- 
mi już niejednokrotnie za kradzieże. Trój- 
kę tę osadzono pod kluczem, a sprawę 
skierowano do sądu. 


— Ze sklepu Ewy Maslich, przy ni. 
Śiaro-Zarzewskiej nr. 95, jakiś rzezimie- 
sek, korzystając z chwili, kiedy w skle- 
pie nikogo nie było, z szufladki skradł 
B rb, pieniędzy, z któremi począł ucie- 
kać, lecz był w porę zauważony przez 
syna M. i przy pomocy przechodniów 
zatrzymany, Jest to 18-letni Adam Ozim- 
ski, nie mający określonego zajęcia. O, 
osadzono pod kluczem. 
| — Z mieszkania Majera Kaska, 
przy ulicy Nowo-Cegielnianej nr. 28, 
nieznani złodzieje, otworzywszy drzwi, 
podrobionym kluczem, skradli różne 
przedmioty i biżuterję, wartości 80 rub. 

— ŻŁamieszkałemu w hotelu „Me- 
tropol*, przy ulicy Piotrkowskiej nr. 18, 
Fryderykowi Heidenreichowi, w chwili 
iedy wyszedł na parę minut z numeru 
jeznany złodziej skradł pozostawiony 
stole zegarek z dewizką wartości 50 


hb, 
Zawiadomiona o kradzieży policja 
«ajęła się odszukaniem złodzieja. 
_. Zamieszkała, przy ulicy Zgierskiej 
m. 106, Olga Szancer zawiadomiła po- 
Jicię, że mąż jej, człowiek wątpliwej 
wartości moralnej, zabrawszy cały jej 
majątek, w iłości 1400 rub, zniknął nie- 
wiadomo dokąd. 
Odszukaniem niewiernego męża za= 
jęła się policja. 
| ze ($) Pożar. Wczoraj o godz. 
3 po południu, przy ulicy Zarzewskiej 
nr, 10, zapalił się słomiany dach na 
domu, należącym do Augusta Hentschke. 
Przybyły IV oddział straży ognio- 
wej ochotniczej pożar umiejscowił. 


m (w) Drobny ogień. Wczoraj, 
6 godz. 10 wieczorem, przy ul. Space- 
rowej, nr. 37, zapaliły się w podwórzu 
odpadki bawełny. 
| Ogień stłumiłi w zarodku domow- 
nicy przed przybyciem l i II oddziałów 
Straży ochotniczej i straży miejskiej. 
| == (p) Przy pracy, okaleczyłą 
w maszynie prawą rękę Helena Fiszer, 
Jat 22, ca z fabryki na Spacero- 
wej 10. 


— To samo spotkało na Średniej 
%9, Apolonję Kraal, robotnicę lat czter- 
 dziestu. 
| m='(p) W kłótni na Pańskiej 53, 
uderzony żelazną sztabą w usta robot- 
ik Mikołaj Kirzyń, odniósł okaleczenie. 


m (p) Z rusztowania na 
Drisinej 83 spadł murarz, Henryk Bro- 
niszewski, lat 39 i okaleczył głowę, zła- 
mawszy sobłe również duży palec u le- 
wej ręki. 
| = (p) Jedyną zairuła się w sa- 
mobójczym celu w lesie konstantynow- 
skim, robotnica, Paulina Karlowiczówna, 
decz Pogotowie odwróciło wszelkie nie- 
 beapieczeństwo. 

= (p) Ataku nerwowego 
dostała, zamieszkała przy ulicy Pasaż 
Szulca mr. 60, robotnica, Agnieszka Mar- 
(iniakowa, mająca lat 34, wskutek po- 
bicia przez męża. 

= (p) Krwotoku płucnego 
dostała służąca Marjanna Kobylińska 
ht 25, zostająca w obowiązku na Piotr- 
towskiej 15. 


= (p) Cegłą, spadłą z rusztowa- 
lia okałeczył się w głowę na Północ- 
lej 20, syn kupca. czteroletni Szułem 
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ZABEJSCOWA. 


= (2) Koncerty i zabawy w 
Konstantynowie. Włodzimierz Ma- 
tjalico, mieszkaniec Konstantynowa, uzy- 
skał pozwolenie odnośnych władz na u- 
rządzanie w swoim ogrodzie, w czasie 
od maja do póździernika r. b, w niem 
dziele i Święta koncertów, a w dni po- 
wszędnie zabaw publicznych. 


= (w) Zabawa dla dzieci w 
Aleksandrowie. W dniu 12 b, m., 
w lesie pod Aleksandrowem, odbędzie 
się zabawa dla dzieci aleksandrawskiej 
szkoły początkowej nr. 2 i ich rodzi- 


ców. 

(z) Z Łagiewnik. W dniu 13 
b. m., czyli we wtorek przyszły, przy- 
pada w kościele lagiewnickim drugi w 
tym roku odpust ku czci św. Antoniego 
Padewskiego. 

= (w) Wysolejenie pocią- 
gu, Wczoraj, o godzinie 3 m. 30 po 
południu, na kolei kaliskiej, na stacji 
Zgierz, podczas manewrowania pociągu 


towarowego, skutkiem złego nastawie- 
nia zwrotnicy na głównej linji, wyko- 
leit się parowóz. 

Z tego powodu, mający wkrótce 


nadejść od Warszawy pociąg pospiesz - 
ny, zatrzymano w Sirykowie, Tam też 
zatrzymano następny pociąg osobowy 
warszawski, krzyżujacy się w Zgierzu z 
pociągiem osobowym, idącym od Kali- 
szą o godzinie 6 po poł. 

Zanim zdołano parowóz podnieść 
na szyny i pogięte szyny zastąpić no- 
wemi, oraz doprowadzić do porządku 
poważnie uszkodzony tor, upłynęło 6 
godzin, dopiero bowiem po godzinie 9 
wieczorem puszczono na stację pociągi 
osobowe od i(alisza | Warszawy. 


= (w) Groźny pożar. Nocy 
wczorajszej, o godz. 11 i pół, we wsi 
Brużyczna-Mała, gminy Nakielnica, po- 
wiatu łódzkiego, w zagrodzie włościani»= 
na Franciszka Blaszczyka, wynikł groźny 
pożar. 

Ogień powstał w stodole, a ztąd 
przeniósł się na dom, oborę i szopy, 

Zbudzeni ze snu trzaskiem walących 
się budynków domownicy, ledwie z Ży= 
ciem uciec zdołali, a wszystkie niemal 
sprzęty domowe, oraz narzędzia rolni- 
czę i 6 krów, wraz z całą zagrodą ule- 
gły spaleniu. 

Istnieje mniemanie, że ogień pow- 
stał z podpaienia, lecz winnęgo dotąd 
nie wykryto. 


) Budynki spałóne ubezpieczone były 
na sumę 600 rb., straty jednak dosięgają 
2,000 rb. 

Do pożaru wyjechała (straż ochot- 
nicza zgierska, lecz zawróciła do koszar 
z drogi, 


Skrzynka do listów. 


Szanowny Panie Redaktorze! 


Obok załączam rb. 3 (trzy) dla ła- 
skawego doręczenia nieszczęśliwemu Be- 
nedyktowi Romanusowi, Niezależnie od 
powyższęgo wypłacać mu będę rb, 1 
miesięcznie. 

Z całem poważaniem 
stały prenumerator 
Hieronim Schiff, 


Ubezpieczenie społeczne 
w Angliji, 


Ustawodawstwo angielskie wzboga- 
ci się niebawem o wielką reformę w 
dziedzinie gwarantowanego przez pań- 
stwo ubezpieczenia społecznego, Anglja, 
dotychczas wzór dla kontynentu na po- 
lu wielu reform i urządzeń społecnych, 
w tym względzie pozostała nieco w tyle, 
gdyż ciężar ubezpieczenia na wypadek 
choroby i niezdolności do pracy spo- 
czywał tam dotąd na silnie zorganizowa” 
nych kasach (Friendly Societes) i związ- 
kach zawodowych, bez kontroli i zasił- 
ków państwa. Zwiłokę tę jednakowoż 
nagradza obecnie opracowany projekt 
rządu nowością, nieznaną dotąd w żad- 
nem ustawodawstwie europejskiem. Prócz 
bowiem ubezpieczenia na wypadek cho- 
roby i niezdolności do pracy, wprowa- 
dza także ubezpieczenia na wypadek 
usprawiedliwionego- bcakus pracy, 


Szczegóły obu działów ubezpieczeń 
znane są dotychczas z dlugiej rowy 
kancierza skarbu, jednego z najdzieliiej> 
szych mężów stanu współczesnej Anglii, 
Lloyda ‚George'a, podanej niedawna w 
krótkiem streszczeniu teleżraficzneni. 

Projekt spolkał się, jak wiadomo, 
z ogólnem uznaniem. Sfery robatnicze 
mają wprawdzie pewne wąłyliwości, co 
do stosunku państwa do związków ząs 
wodowych, z całem uznaniem jednań 
wyrażają się o tych postanowieniach pros 
jektu, Kire wzmącuiają zasjiłkiem į po- 
mocą państwa dolycicząsowe kasy chos 
rych, gęsto rozsiane po wyspie, Nigga: 
dowolenie budzą w kołąch rabotaiczych 
zbyt wysokie opłaty. 


Pierwsza część projektu zajmuje Się . 
ubezpieczeniem na wypadek choroby i 
niezdolności do pracy, które traktuje 
łącznie, różniąc się tem od europejskie- 
go ustawodawstwa. Dalej zamiast foz- 
dzielać ubezpieczonych na kłasy wedle 
dochodów i stosownie do teso: zmniej - 
szać lub zwiększać skalę ubezpieczenia, 
projekt ustanawia jednostajną dla wszy 
stkich ubezpieczonych opłatę i jednolitą 
skalę zapomóg, 

Wszyscy robotnicy i wogóle prącu- 
jący, którzy ‘zarabiają rocznie mniej niż 
160 iuniów (1,600 rb.), -czyli są wolni 
od podatku dochodowego, płacą tygod: 
Howo: mężczyźni po 4 pensy, a kobiety 
po 3 pensy (pens 10 kop.). 


Pracodawcy płacą za każdego ubez- 
pieczonego po 3 pensy. Państwo zaś 


dopłaca do głowy po 3 pensy. Jedyny 
wyjątek stanowią ludzie, zarabiający 
mniej niż 2 i pół szyllnga tygodniowo 


(szyling == 50 kap.). Dla nich zniżono 
w Odpowiedni sposób opłatę, ale za to 
ich pracodąwcy muszą płacić więcej, tak, 
że w rezultacie suma opłat ad tych 
najbiedniejszych zostanie arównoważona 
z innemi, 

Na wypadek choroby otrzymują u- 
bezpieczeni mężczyźni po 10 szylingów 
(6 rb.) kobiely po 7 i pół szylinga 
(3 rb, 80 kop.) tygodniowo. Niepełno- 
letni otrzymają pó 6 szylingów (2 rb. 
50 kop.). 

Kobieta po urodzeniu dzięcka otrzy= 
ma nadto 30 szylinzów jednorazowo 
pod warunkiem, że przęz przeciąg czte- 
rech tygodni od rozwiązania, wstrzyma 
się oda wszelkiej pracy zarobkowej. 


Oprócz zapomóg pieniężnych, otrzy- 
mują ubezpieczeni bezpłatnie wszelką 
poradę lekarską i stosownie do potrzeby 
szpital lub lekarstwo. Choroba, trwająca 
dłużej niż 3 miesiące, uważana jest za 
niezdolność do pracy. Ubezpieczony 
otrzymuje wówczas, oprócz dalszej pa- 
mocy lekarskiej po B szylingów tygo- 
dniowo, t. j. tyle, ile wynosi pensja na 
starość, 


Co się tyczy sposobu przeprowa- 
dzenia i organizacji funduszów ubezpie- 
czeniowych, częściowo wz4orowano się 
tu na sposobie niemieckim, 


Do książeczki ubezpieczeniowej 
wklejają się znaczki, sprzedawane w t 
rzędach pocztowych, opłaty idą zatem 
przez pocztę. 

Opłaty te rozdzielane będą między 
istniejące już kasy (Friendley Sobietes), 
z których każda musi mieć  przynaj- 
mniej 10000 członków, jeśli ma być 
uznana przez państwo za administrację 
funduszów ubezpieczeniowych. 

Dia ludzi, którzy jako chorzy nie 
należą obecnie do żadnych kas, istnieją 
posiłkowe urzędy ubezpieczeniowe przy 
urzędach pocztowych, które też pobie- 
rają opłatę i wypłacają zasiłki. 


W administracji ubezpieczeń, pro- 
jekt Lloyd George'a nie przyznaje pra- 
codawcom żadnego udziału, 

Według obliczgęń kanclerza skarbu 
ubezpieczenie to obejmuje w całej wiel- 
kiej Brytanji niespełna 15 miljonów lu- 
dzis 

Nowością projektu jest, jak już 
wspomnieliśmy, ubezpieczenie na wypa- 
dek braku pracy. Ta część ustawy jest 
tylko próbą; w wielu punktach brak je 
szcze pewnych wyjaśnień. 


Ubezpieczenie obejmuje tymczaso- 
wo tylko robotników przy budowie ma- 
szyn i budowlanych. W tych gałęziach 
przemysłu składa robotnik i pracodawca 
2 i pół pensa tygodniowo na rzecz fun- 
duszu ubezpieczeniówego: państwo ma 
pokrywać nieco więcej, niż czwartą część 
ogółu kosztów. 

Z tego mają bezrobotni otrzymywać 
przez (5 tygodni w przemyśle maszynę. 
wym 7 szylingów, w budowlanym - 6 
-szylingów: tygodniowa, | 
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W pierwszym tygodniu braku posa. 
dy nie płaci się nie, nie może też o: 
trzymać robatnik pensji ubezpieczenio” 
wej diużej niż przez piątą część tege 


czasu, przez jaki płaci składki do fun: 
duszu, 
Prawo do poboru zasiłku w razie 


braku pracy trąci rabataik, jeśli bierze 
udziął w strajku, jest lokąutowany, lub 
jeśli nie chciał podjąć się pracy, ofiasQ- 
wanej mu _ przez urząd pośrednictwa 
pracy. 

Ustawa ó ubezpieczeniu pod niektó». 
rymi względami jeszcze wądliwa, posuwa 
bądz co bądź'o znaczny krok naprzód 
sprawę ubezpieczenia społęcznego robot 
ników. 


TELEGRAMY. 


Rewizja senaterska. 
Petershurg. Decyzją senatora Ne ud. 
harta oddano pod sąd nastęjujące o- 
soby, Z głównęgo zarządu kolei rzą- 
dowych: Inżynierów: Wasiljewą, Bormą- 
na, Kroqeberga, Zabłockiego, Woznie: 
sienskiego i dziennikarza Trunową, _ . 
Z zarządu dróg wodnych: rsierenta 
Winterhaitera, generał-majora Odincowa 
i Usowa. ; 
Z . zarządu kolei nadwiślańiskięh: 
Trubeckiego, b. naczelnika służb y ruchy 
Proskurjakowa, Giorodiłowa, b. naczel- 
nika kancelarji Ziłowa, Jamiczynowa, 
Devobry, naczelnika wydziału Duszóws 
skiego i rewizora tćleszczyńskiego, 


Ż zarządu kKolęi połuda.-zachodaicy 


inżyniera Rosakowskiego, 


Z „gradonaczalstwa* petersburskiego: 
technika Korwin-Krukowskiego; budow- 
niczych mostów: rzecz, radcę stanu PO- 
łozowskiego, naczelników dystansu wie 
leńskiego Howe i Cwikla. r 

Z petersburskiego zarządu miejskie», 
go: b. członka rady Miedwiedjéwa, refe- 
rentów Nielubowa i Szustera, prezesa 
komisji rewizyjnej Daudrego, prezesa 
komisji budowy mostu Piotrą Wielkiego 
adw. przys. Romanowa, prezesa rady, 
miejskiej adw. przys. Unkowskiego Ÿ 
sękretarzą rady 4ubarjewa; naczelnika 
wydziału zarządu Kijowskięgo Okręgu 
komunikacji lurobójskiego i Inżynierów 
tego okręgu Leśkiewicza i BaranOoWw= 
skiego, 

O miijony Ogińskioh, 

Petersburg. Wczoraj, rozpoznawszy, 
stronę faktyczną sprawy, Włodzimierz 
Wonlariarski w zakończeniu  przysięgał, 
żę jest niewinny, Kilka słów wypowie- 
dział Kazandżejew o swej niewinnośch 
Monkiewicz prosił ọ _ uniewinaienie 
go; pozostali zrzekli się głosu. 

Dziś Michałowski w swem ostat. 
niem słowie uporczywie twierdzi, że te 
stament jest prawdziwy. 

Rozprawy zostały zakończone, Przy-; 
sięgłym zadano 28 pytań, Przeciw sior« 
mułowaniu pytań część obrony, zapro< 
testowała, Sąd oddalił się w na- 
rady nąd protestem. 

Po powrocie do sali, przewodniczą: 
cy wygłosi 3-godzinne „resumć*, Q g 
1 wieczorem przysięgli oddalili się ne 
naradę. 

Petershurg.  Werdyktem — przysią- 
głych uznani zostali za nięwinaych: Wło- 
dzimierz Wonlarlarski, Olszewski, Ka: 
zandźejew i Proniewski» 

Reszta podsądnych uznaną za win- 
nych, przyczem Dymitry Wonlarłarski — 
za zasługującego na uwzględnienie. 

Sąd oddalił się w celu narady nać 
wyrokiem. 

Petersburg. Sąd skazał na oddanie 
do rot aresztanckich: Długołęckiego na 
8 i pół roku, Moniewicza i Michałow= 
skiego na 3 lata z zaliczeniem więzienia 
przed wyrokiem, Dymitra Wontarlarskie: 
go na 2 lata, Dąbrowskiego i Jaroszęwi 
skiego na 16 miesięcy, Pilęckiego na = 
miesięcy. 4 i 

Przysięgli prosili sąd o wyjednaāniė 
u Najjaśmejszego Pana zmniejszenia ka- 
ty dla Dymitra Wonlarlarskiego. 

Suranie obrony o uwolnienie Dy- 
mitra Woniarlatskiego za kaucją sąd od: 
rzucike 

Wybuch. 


Płoskirów. W domu Zalemana z 


niewiadomej przyczyny nastąpił wybuch; . 


jedna. osoba zabita, - dwie"ciężko wannie, 


ri 
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Powrót ministra. 
Petersburg. Powrócił minister wojny. 
i 606 
Odesa. W klinice uniwersyteckiej 
prof. Lewaszowa zaczęto stosować pre= 
parat „ó06* przy leczeniu malarji. Do- 
świadczenia dały wyniki pomyślne. 
Katastrofa kolejowa. 
ław. Między staciami Pru- 
śowaja i Dolomit rozbił się vuciąg to- 
warowy. Strzaskanych jest 9 wagonów, 
Rabunek w cerkwi. 
Gharków. W środku miasta w no- 
cy ograbiono cerkiew. 


Pożar wsi. 

Penza. We wsi Stiepanówce, w 
pow. mokszańskim, spłonęło dziewięć- 
dziesiąt zagród, stodoły ze zbo- 
żem, szkoła i dzwonnica, Uszkodzoną 
została cerkiew. Obywatele ziemscy 
otworzyli trzy jadalnie. 


Nieurodzaj. 

Berlin. Z całych Niemiec nadcho- 
dzą wiadomości o złym stanie zasie- 
wów tegorocznych z powodu braku 
deszczu. Zwłaszcza w Prusach Wschod- 
nich i na Kujawach Poznańskich susza 
daje się silnie odczuwać. Panujące od 
kilku dni niebywałe upały pogarszają 
jeszcze widoki na pomyślny zbiór tego- 
coczny- 


Bunt winiarzy. 

Paryż. Fallićres podpisał uchwałę 
senatu w Sprawie podziału okręgów 
wytwórczości wina szampańskiego. Rząd 
postanowił wnieść projekt, nadający 
prawo fabrykantom win, którzy uważają 
się za poszkodowanych wskutek nowe- 
go podziału Szampanii, poszukiwania 
strat przy pomocy sądów. 

Uohwoła poczciarzy. 

Paryż. Międzynarodowy kongres 
pracowników pocztowych irani, 
angielsk bułgarskich i włoskich po- 
owi Myć federację międzyna” 
rodową. 


Wyjazd lzwolskiego. 
Paryż. Poseł Izwolski wyjechał do 
Poiersburga. 
Zygon, 
Paryż. Zmarł senator Maurycy Rou- 
yidr, b. prezes ministrów. 


Kandydatura polska 
Berlin. W Gdańsku polacy stawiają 
po raz pierwszy własną kandydaturę na 
posła do parlamentu. 


Na rozstrzelanie. 

Perm.  Podoficer pułku  troicko- 
sergiejewskiego, Brand, oskarżony 0 
strzelanie do komendanta oddziału, 
skazany został na rozstrzelanie. 

Pedróż sułtana 

Saloniki. O godzinie 3 po połu- 
dniu przybył w otoczeniu eskadry pan- 
cernik, na którym znajduje się sułtan 
Miasto iluminowane. 


Konsulat rosyjski. 
Koszagocz, W Kobdzie otwarty zo- 
stał konsulat rosyjski. 
Aresztowanie szpiega 
Kiłonja Aresztowano iu pewnego 
pewnego osobnika, który zeznał, że na- 
zywa się się Jaernć: Jak dowiadują się 
„Kieler Nachrichten", szczegóły aresz- 
towania tego trzymane są w ścisłej ta- 
(emnicy; chodzi tu o poważną aferę 
szpiegowską na rzecz obcego mocar- 
stwa’ 
Zatarg budżetowy. 
Konstantynopol. Rząd przedstawił 
dö podpisu suttana, budżet w redakcji 
senatu, czem wywołał niezadowolenie 
członków pariamentu, którzy grożą, że 
sesję jesienną rozpoczną Od wniosku 
oddania gabinetu pod sąa. 


Trzęsienie ziemi. 

Meksyk. Trzęsienie ziemi zburzyło 
kilka domów i koszary artylerji. Zginę- 
ło 70 żołnierzy, Liczba rannych i zabi- 
tych w innych punktach miasta wynosi 
kilkadziesiąt osób. 

W Meksyku. 

Nowy Jork. Z Tuksonu (stan Ari- 
zona) donoszą, że w okręgu Altar roz- 
strzelano 28 przeciwników Madery. 

Nowy Jork. Według informacji ga- 
zety „New York Times“, sufrażystki w 
Meksyku urządziły demonstrację, kióra 
doprowadziła do poważnych rozruchów, 

Meksyk. Madero wjechał do mia- 
Sta i powitany został entuzjastycznie. 

Maroko. 

Oddział Moinier'a stoczył 
mad brzegami Mokki  ośmiogodzinną 
walkę z marokańczykami, których straty 
są znaczne. Z irancuzów zabici zosiali: 


skarz i trzech -żołnierzy. rannych —-13- 
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Nocy ubiegłej przednie straże francuskie 
napadniętne zostały powtórnie. 

Madryt. Prezes ministrów Canale- 
jas oświadczył, że od samego początku 
akcji marokańskiej, Hiszpanja i Francja 
działały w jaknajściślejszem . porozumie- 
niu. Intrygi niektórych rządów obcych 
w celu nadwyrężenia stosunków pomię= 
dzy temi państwami spełzły na niczem. 

Ma Bałkanach, 


Monaster.  Albańczycy w okręgu 
Debrei odmówili płacenia podatków od 
owiec. 

Zabity został podczas starcia z woj- 
skami wojewoda bułgarski,  Błażobim 
FinaC. 

Konstantynopol. Poseł bułgarski 
Saraiow, oświadczył  korespondentowi 
„Pet. ag. tek“, że zatarg, wywołany 


starciami na granicy turecko-bulgarskiej, 
załatwiony zostanie pokojowo przy po- 
mocy komis.i mieszanej  turecko-but- 
garskiej złożonej z wyższych oficerów. 


Getynja. Armia turecka atakowała 
przez cały dzień Malisorów. 

Armia z Gusinje spędziła  iŚlimen- 
tów z pozycji i zmusiła ich do ustąpie- 
nia z Selca. 

Cetynja. Donoszą, że okręt żaglowy 
z kontrabandą broni przywiózł 10,000 
rubli. Miridytowie obezwładniii posteru- 
nek, wyładowali broń i szybko uciekli 
w góry. 

Getynja. Proklamowany na prezy- 
denta tymczasowego rządu albańskiego 
Tozzi, poddany włoski, urodził się we 
Włoszech w jednej z wiosek Kalabrii. 

Konstantynopol. Porta obala pogło- 
skę o ogłoszeniu przez albańczyków au- 
tonomji. 


Rzym. W izbie posłów republikanin 
Chiosa zaproponował, w imieniu skraj- 
nej lewicy, uchwalenie żądania, wzywa- 
jącego rząd do energicznego wystąpienia 
w sprawie uregulowania położenia w Al- 
banji na zasadzie traktatu berlińskiego. 


Rozmaitości. 


— Teorja reklamy. Pewien 
amerykanin streszcza teoretyczną sironę 
ogłoszeń w nasiępującem  królkiem O- 
kreśleniu: 

„Czytelnik nie widzi nawet ogłosze- 
nia, wydrukowanego po raz pierwszy. 
Wydrukowane powtórnie, widzi już, a 
czyta je w trzeciej dopiero odbitce. Na 
cenę rzeczy ogłoszanej patrzy w czwar= 


tem, naradzą Się z żoną po piątem, po 
szóstem decyduje co ma kupic, po 
siódmem wreszcie idzie | ku)uje, A 


zatem, dobry kupiec powinien się ogia- 
szać przynajmniej siedmiokidinic". 


— Niabywała cierpliwość, 

Przy sposobności wznowienia sztu- 
ki Wiktora Hugo „Le roi s'amuse“ przy- 
pominają pisma paryskie, iż na ostatne 
wznowienie w roku 1882 przyszedł ja- 
kiś staruszek z poźółkłym biletem, któ- 
ry, jego zdaniem, był ważny, gdyż ku- 
pił go na drugie, niestety, niedoszłe do 
skutku z powodu zakazu władzy przede 
stawienie w r. 1832. 

Czekał tedy Ów poczciwiec okrąvłę 
50 lat na zużytkowanie biletu. 

— Odrzeczenienie się od 
małżeństwa, Mormoni mają zanie 
chać wielożeństwa. Przewodniczący | iej 
sekty, w Utah, i. zw: prorok, w Śświąty= 
ni w Salt Lake City, z wielką pompa, 
w obęcności całej starszyzny Oświaaż- 
czył, że poligamja niniejszem Kasuję Się, 
że zwłaszcza wszystkie żony, pojęte w 
Europie, nie są prawowitynu i „wierm* 
muszą się z nimi rozstać, Uchwała nie 
obowiązuje jednak wsiecz samego Pru- 
roka. 

Zapowiedział, że wszystkim swoim 
pięciu żonom dochowa wiary, a to w 
uznaniu ich przywiązania i dobroci, gdyż 
są one towarzyszkami jego życia od lat 
wielu: 27 do 40, więc opuścić ich nie 
może. To samo zapewne powiedzą so- 
bie inni Mormoni, o ile są ze swych 
żon zadowoleni. 

— Przepaście dna oceanu. 
W ciągu osiatnich trzech lat badano 
dno oceanu Spokojnego. W tym celu 
była zorganizowana ekspedycja nauko: 
wa niemiecka, 

W pobliżu kolonji niemieckich w 
Nowej Gwinei, oraz Nowej Pomeranii, 
w wązkiej zatoce długości 700 kilome- 
trów, znaleziono trzy przepaście dna. 
Jedną na 7,020 metrów, drugą na 7,174, 
` rzecią na 9,140. metrów, - 


Ale, to jeszcze nie najgłębsze 
otchłanie dna oceanu. Ta bowiem No- 
wopomerańska przepaść na 9,140 me- 
trów głęboka, zalicza się do trzeciego 
zaledwie rzędu wielkich głębin oceanicz- 
nych. Największa zaś istnieje około 
wysp Maryjskich, i ma 9,636 metrów 
głębokości. 

Przy okazji znalezienia tych otchła= 
ni morskich poczynili hydrografowie cie: 
kawe spostrzeżenia, nad temperaturą 
głębin. Na zwykłej głębokości tempera- 
tura irzyma się mianowicie poniżej 2 
stopni. Ale, już na głębokości 4,000 
metrów poczyna wzrastać, robi się cie- 
piejszą, a na 8,400 metrach dochodzi 
do 2 i pół stopni. 


Należy przypuszczać, że kora ziem» 
ska na dnie tych straszliwych otchłani 
morskich jest cieńiszą, a co za tem idzie 
bliższą wewnętrznego cieplika planety 
ziemskiej, 

— Pulsowanie ziemi. 

Ziemia drga ustawicznie, Nie tylko, 
jako grunt, drga ona pod stopami ludzi, 
wskutek pochodu pociągów kolejowych, 
lub intensywnej pracy mechanizmów fa- 
brycznych. Ziemia drga również nietylko 
podczas trzęsienia. 

Diagrammy, zapisywane przez seis» 
mograi, notują pewien stosunek pomię- 
dzy najnieznaczniejszemi napozór arga 
niami gruntu, a powodującemi je przy- 
czynami. 


W ten sposób fale przypływu, ude= 
rzające o brzeg, mogą wywołać drganie 
gruntu na stosunkowo znacznej prze” 
strzeni, 

W Niemczech obserwowane są po- 
dobne drgania, całkiem regularne, 3 do 
10 sekundowe, a pochodzące od fal mo- 
rza Północnego, rozbiłających się o po- 
łudniowe wybrzeża Norwegii. 

Silne wiatry zmuszają teź do drga= 
nia powierzchnię ziemi. Najoryginalnie j- 
sze z tego typu pułsucji zauważono pod 
Gettingen. Obejmują one perjod trzech 
czwartych dò trzech minutowy i są za- 
leżne od wzmagania się mroźnych prą- 
dów na zachodzie Europy. 


Wypada ztąd, że seismograf może 
prawie Ściśle przestrzegać, że w tym lub 
innym rejonie nastąpią zimna wtedy a 
wtedy. 

Pulsacje ziemi, o których tu mowa, 
następują w regularnych odstępach do- 
by. Maksimum ich zdarza się od godz. 
6 rano, a minimum o godz. 3 po po- 
łudniu, 


a Mu 


niach stawów 


ikòyal, winda 


PS W b, r, otwartym zostanie zbytkownie urządzony hoi 
Termią Palace (na 300 osób) połączony z nowa -wystawio 
juzjenkami (400 kabin). Pokoje z łazienkami (woda term. 

Instytut teraupetyczny na miejscu, Stosowanie okł “bk 
nych, (ewłaszcza u osób słabowitych/ zniezrównanem skutki 
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PISZCZANY na Węgrzech. 
IP SL najsilniejsze w Europie termy ziarczano-mułowe, 
i (4 stopniu radioaktywne, Znakomite wyniki lecznicze w ciergi 


ciach, zapaleniach stawów, w podagrze, nerwobólach, zwłię 
SA cza w ischias, į 

| Urządzenia tak co do mieszkań, jak i kąpieli, od. najt 
szych aż do luksusowych, r 


ksander Təichman, zima—Kraków, Długa 10, latem — Piszczany, W 
Weresz, albo zakład kąpielowy, 
y rok otwarty. Frekwencja 14,000 osob. 
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Robo4nika, który gy 
stosunki w fabryce M. Kohna, pręt 

o podanie swego nazwiska I adresi 
P. Józefowi Chmur 
Zużytkujerny ale nie w całości, ' | 
Robotnikowi z © 
gielnianej. Bardzo cię 
fakt, ale nie przytacza pan szczęgy 
bliższych, a mianowicie w którym ģ% 
i komu to się zdarzyło. 


NAJSKUTECZNIEJSZY SRODEĘ 
usuwa j 


| 


piegi, pryszcze, opałenią 
wągry, czerwoność twą 
i wszelkie plamy 


Pasta do iwan 
wynalazku aptekarza j 

Jana Niwińskiego 

dla uniknięcia naśladownictwa, każde ję 
zaopatrzone jest w plomig, na któreją 
duje się Mo 204 i nazwisko wynalazę 
jan Niwiński, 

Sprzedaż w aptekach, składach antech 


i  perfumerjach. [| 


PAMIĘTAJCIE 


o kolonjach Letnich 11! 


Biura Zyd. Tow, Dobroczynności 


Zachodnia 20. 


i 


le 
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„Maternite” J 
PRYWATNY ZAKŁA | 
Giniekologiczno-Akuszerj 


Doktorów! 
Z. Endelmana | O. Goldberg 
J. Slaskiego | S. Janczewski 


Warszawa, ul. Boduona X: 5. Tel. 


Pobyt cd 2 i pół da 8 rb. dziepn'e. Ambulaf 
Iforimacji udziela Zarząd, 1 


Senatorjum D-ra Solmand 


Warszawa, ALEJA SZUCHA M9, Spesi 
LECZENIE CHORUB CHIRURGICZNYCH 
BIECYCH. Pobyt i opatrunki od 3 do 7 rbd 
Ambulatorjum od 12 ej do tej po p, Pragi 
Roentgena, 171 nT 


A WYRZ SZYK" 4 


Ww OM 


i kości, w reumatyzmie po złamaaiach, zwichgł 


Wykwintnie urządzony Grand H 
osobowa do wtaczania wóżków z chorymi, 


b 
l 


połączenie kolejowe. Z Wa 15 godi 
godzin, do Wiednia 8 godzin, do Pesztu 3'/, go 
ch informacji udziela lekarz zakładowy Dr. AN 
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znaldnią 5 € 
w ŁODZI === 
5 ul. Piolrkiwską 66. 
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S ul 


Piotrkowska 213 
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=w PABJANIGACH 
| ul, Zamkowa 

| dom Schmidia. 
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tłoleezniezy i Roentgenowski fabinet 
l-ra S. KANTORA. 


Specjalisty chorób skórnych, włosów, wenerycznych i moczopłciowych 
Krótka Ne 4, 172—0—10 
Leczenie promieniami Roentgena, światłem Finsena i kwarcowem (cho- 
ropy skóry | wypadanie włosów, prądami wysokiego napięcia (świeżba, hemo- 
roidy) elekirelity (radykalne usuwanie szpecących włosów), masaż wibracyjny 
i pneumatyczny podług prot Zabłudowskiego (niemoc płciowa), kaustyka, (usu- 
wanie brodawek, Endo i cystoskopja (oświetlenie organów moczopłciowych), 


p « 126. 
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| ajpraktyczncjcze pokeycie dachów gekne, trwale i tanie 
„Dachówka* 


Tow. Ake: „PUSTELNIK” 


Odznaczone najwyższemi nagr. w Cesarstwie i Królestwie. 
Bliższe informacje w Zarządzie w Warszawie ul. Kopernika 11. 
CENNIKI GRATIS. 


676 -36—1 


elektryczne świetine kąpiele i gorące powietrze, 
Przyjmuje od 8 — 2 i od 6 — 9, dla pań od 5 — 6. Gsobna poczekalnia. 


Telefon Nè 19—41. 


> di 


© 


399890 


| nabycia 


9990  PPP05* 


%* 
Fabryka produkłów ze smołowcu i papy 


papę dachową wszelkich gatunków 
iep (massa) 
Karkolineum i wszyst. w tym rodzaju materjały. 


Sprzedaż smołowca w Gazowni miejskiej, 


iie e aa n 


; Haematogen D-ra Hommela 
D-ra Hommiela i n 


zany + PE 


` egzaminy wstępne zaczną się d. 8 czerwca o g. 9 r. 


j Lowatejstwo Akopo Ruen: leje 


xe Kwiaty świeże, % 
Rośliny, Bukieły i wieńce 
w niebywałym wyborze POLECA najtaniej 


W. SALWA 


Dzielna 3 4, Piotrkowska J* 189 
i Zgierska X 7. Telef. Nr. 14-99, 
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é 
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M 
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me ogó" 44 W "zy? 3 Ad Dr 
Jrzsta TA k y R. Kara 


ENRYK GOLDE 


dachowej w m. Łodzi. 
woiejawej kantor, Skwerowa 20 4 


róg Składowej 


— z „a w m w m — 


poleca: 


AAAA 


opatrzona jest 4ż> 


etykietą i marką fabryczną. 1495-10-1 


m “pa MI 
a. Znakomite i stałe rezultaty okuzały się po upływie Si 


zarówno zagranicznych jak i krajowych, jest do | 
we wszystkich aptekach i składach aptecznych. Żądać tylko Haematogen 


(a od 1 Lipca r. b, Zawadzka 9) 11461 


Podania przyjmuje codziennie kancelarja szkoły. 


| 


w Rosji 


Warszawa, Krakowskie Przedmieście Má 5. 


) Włosień tapicerski. 2) Krew suszoną: 


) Kupuje i 


Łódź, Rzeźnia Centralna, Inżynierska |. 
poleca: 


Wączkę mięsną. 
sprzedaje skóry surowe, 
mokre i suche, r.205—20 
PPORZADE TI PTE AC os 


290000000 


Letnie mieszkania 


w Sieradzu. w4 


Wiadomość Władysław 
Brzeziński w Sieradzu. 


Po dwa pokoja z kuchnią. 


Tylko jedeu w Łodzi 
chrześcijanin-chiromanta 


HENRYK” 


Przepowiada systemem: Papusa, Eli- 
phasa Levi, Etteilla i in. trzymając 


się ściśle zasad prawdziwej hiroman: 
cji—a zatem wszelke nadużycia stą- 
nowczo wykluczone, 
Przyjęcie codzień od 10 rano do 8 
wiecz, Soboty | niedziele zamknięte. 
Ceny od 50 kop. 
ul. Zielona AŻ 4l. 


I piętro, wejście furtką 


OTWARCIE. | 


Teate „RANAS, 


PROGRAM od 1 do 16 račwca r. b. 


M. & H. Sternego 
$ wiedsński duet „kobieta w spodniach" 
Nowość ! 


Nena Sahib Com i 
zadziwiające widowisko, Hiaduskie 
zabawy z wodą. 


Les 4 Waliord's 


M rodzina par-force parter. akrobatów, H, 


Mi-lle Lizzi Gehróe 


międzynarodowa śpiewaczka operowa 
pda 0 ści BA Zn ai zakaz 


Hali and Kampbel 
znakomita żonglerka ze swoim ko- 
micznym pomocnikiem. 


PAUL YBES 


naślądowca wa ystkich instrumentów 
muzycznych. 


Stepnoy 
rosyjski humorysta ze swoją olbrzy: | 
mią harmonią, 


BARTKIEWICZ 
Polski humorysta, Nowe rzeczy. 


URANIA-BIO 


Setja kolorowych obrazów, 


W OGRODZIE KONCERT $ 
orkiestry (14 osób), 


Teatr znacznie powiekszony, 
dzono dużo wsntylacji 


NAGENĘ bi: 


Dr, L. Klaczkin 
Kansiaatynówska IL. 


Syphilis, skórne, weneryczne, 
ohoroby dróg moczowych. 


Urza- $ 


TEEN E A 
SET HE 


Przyjmuję pod 8—1 rano i od 
5—8 wieca. dla pań od 4—5 ce 
poładniu,  7113—0 


Dr. L. Prybulski 


Choroby skórne, włosów, (kos- 

metyka) weneryczne, moczopłcio= 

we i niemocy płciowej. Leczenie 

syphilisu Sałvarsanem „Ehrlich- 
Hata 606“ 


ulica POŁUDNIOWA M 2, 
Przyjmuje chorych od 8 — | rano l od 


4 — 8 pe poł, panie od 5 — 6 po pot 
8674—0—0 


(r, Eiqeija Kerer-Gergzuni 


wyjechaiła, 


„ Zachodnia 33, (obok lombardu) 


u 


gk |. à ] EW Ma 
>, Glycarofosfat ziarnisty 

S Pa H = 

+ Glycerofosfat ziarnisty 

— ROBIN'A 
e" Giyeerofosfat wapniad sody; M 
ZASTOSOWINT W SZPITALACH PARYSMCH A 
XK Wzmacniający system nerwowy. X 
Wakazany przeciw krzywicy, słabości kośct*w s 
okresie rośnięcia u dzieci, podczas karmienia i ciąży, 
isprzeciwko neurasten(i, przeciążenia umysłowemą I © p. 
= Przyjemay w smaku, zażywa się w małej ilości mleka 
„ lab wody. 


Bla dotkniętych cnkrową chorobą wyrabła sio w'łormie 
pastylok. 


Wystrzęgać sie bezwartościowych ,aaśladowi teto. 
Sprzeńaż w. aptókacn 7 w większych składach aptecznych. 


EN N EN EN ARENE EN S AN 


DO OBUWIA 
ZNANA 
ZE SWEJ 
DOBROCI, 


G "RP i i 
. Botalina w tubach wygodna MARS“ 6 
H u mmmamae Poda zaspOdrÓŻY. 4 


a do czernienia kolorowego obuwia $ 
e CZERNIDŁO fabryki A. Osuchowskiego w Łodai. 


` ZADAC NSZĘDZIE. 
CTN IM g ck "PEM 1 p 


ER 


Podania o przyjęcie 
do Prywatnego Seminesrjum dla Nauczycieli 
Ludowych w Ursynowie 


wraż z dokumentami (świadectwo szkoły, metryka, świadectwo powtórnego stcze: 
pienia ospy, piśmienne zobowiązanie rodziców do regularnego wnoszenia opła: 
ty szkolnej” referencję 2-ch osób wiarogodnych co do moralnego prowadzeni.» 
się kandydata i krótki własny życiorysy należy nadsyłać przed 15 sierpnia r, ba: 
pod adresem: Warszawa, skrzynka pocztowa Na 377, t 
Kandydaci na kurs I (w wieku od lat t6 do 17) winni się stawió na egzamin 
w Ursynowie dnia 28 sierpnia 6 godz, 10 rano, Kancslarja Seminarjum wy- 


syta na każde żądanie program i warunki przyjęcia. 154248 


Jio klasowy Zakład Naukowy Zeński 
Marji Pruszyńskiej 


Kamienna 10. 


Zawiadamia Szanownych Rodziców i Opiekunów, " 
że egzaminy do 7-iu klas włącznie odbywają się dla. 
nowowstęnujących uczennic do dnia 20-go czerwca; 
w tymże dniu odbędzie się zakończenie roku szkolnego. 

Oprócz przedmiotów w zskres. nauk wchodzących, uzyskaw - 
szy pozwolenie od Władzy szkolnej. wykładane będą: buchalterja, 
arytmetyka handl>wn. korespondencia przez pana Maot.nb andaą: y 

Odbywać się będą czenia cielesne, lekcje 
śpiewu, tańca i slóidu, r787—6—1 

Kancelarja otwarta od godz, S-ej rano. 
do 3:e, po południu. 


GERTE NPD L SEEE TOI ŚZ AWARIA. 


Dr.med. Z. Galę Pe REIT 


Średnia 5, 
choroby skórne i wener. Sp: Choroby skórne, wenerycz= 
ul. Mikołajewska Me 18. ne, kosmetyka. Leczenie SYPHI. 
Telefonu JE 2060. LISU Salvarsanem „ERLICH— 
Godz. przyjęć od 9 do 121 od 41 pòt 


HATA 606*. 
do 7 i pół w. w Niedziele i święta od Godziny przyjęć: od 8—1 rano iod 4—R 
9 do 12 i pół, 1376—0—1 


więcz, W niedziele i święta 9—2 pop. 


Specjalista chorób włosów, skór- 
nych (piegi i pryszcze na twarzy 
etc.) i wenerycznych (syphilis) 


Dr. S. Sznitkina 


ul. Srednia nr. 2. 
Leczenie elektrycznością i maša 
Żem. 


Specjalista chorób skórnech, wang- 
rycznych i niemocy 'płciowaj 


Dr. Si LEWKOWIGZ 


Leczenie siektrycznością, alektry- 
czgym Światłem i massażem wi- 
tracyjnym. 


Przyjmuje od 9—1 | od. 6—8 Przyjmuje od 8—2 po poł, i og 
wiecz., w niedzielę od 9 — 3 4 do 9 wiecz., dia datn*od*4—5 
dla Pań ad 5-— 6, liS—4 po poł. , 1836—31—6 


RURIER ŁODZKI — 8 czerwca 1910 r. 


Rozklad ' jazdy łódzkich elektrycznych kolei Dojazdowych 


na linji Łódź - Hleksandrów. 


W dni powszednie 


Odchodzą z Łodzi |Odch. z Aleksandrowa 


„| 
„| 


0 wiecz.| 


610 
636 
100 


€ 3 0 ev s 4 W. BU 8 


ma TEE yea O 0 


Odchodzą z Łodzi 


50 rano |1135 rano 


Pensyonał dla dzieci i młodzieży 


w sBtacyi klimatycznej 
INOWŁÓDZ NAD PILICĄ 


R. Zmigryderowej. 


Otwarty, Sypialnie znacznie powiększone, Prospekta na żądanie" 
Wiadomość w Łodzi u właścicielki Inowłodzu, Zielona Ne 11, między 
2-5 popoł, Telef, 12-18. t793— 4—1 


DRUKARNIA 


St. Ksiażka 


Łódź, Zachodnia 37. 


DRUKARNIA ZAOPATRZONA ZOSTAŁA W NOWE 
WZORY PISM. : s 8 8 $ g ON OS OR oso w 


. . 
.. .. .. " 


© © 

PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 
DRUKARSTWA WCHODZĄCE, PO CENACH UMIAR- 
KOWANYCH: : ż: u m zg WED 


se. .. .. . 


VI|- KLASOWA 


Akola Handlowa Aaisha. I, 1. ABA 


Dzielna 16 


podaje do wiadomości osób interesowanych, że 
„Jesienne egzaminy wstępne rozpoczną się dnia 
15128 Sierpnia r. b. 1663—3—1 


Podania przyjmuje Kancelarja codziennie od (1, do 2 


Lecznica chorób skórnych i wenerycznych 
D-rów L. Falka, Z. Golca, M. Jelnickiego 


ulica Wólczańska NM 36, 
Ogólne i pojedyncze pokoje dla chorych od 2—5 rb.. ambula- 
torjum dla niezamożnych, 60 kop. i 
Leczenie promiemami Roentgena, lampą Finse- 
na iXromaysgra i prądami o wysokiem napięciu (arsonr 
wslizacja)j. Badanie krwi i mamek na syfilis, 
Godziny przyjęć od $ — 9 rano, od 11 i pół do 1 i pół 
w oł. ted T — 8; w niedziele i święta od godz. 9—]10i 
od 19: póź do 1 ı pół po południu, Kobiety chore na choroby 
Arme i weneryczne przyjmuje p-ni Dr, Zand-Tamneona 
deum w poniedzialki, srody i piątki od 6 : pół 8i pół. 
f EE S. i oaan | 


= maya PRĘT mo ʻ 


Wydawca St KHsfasek 


-a 


W dni świąteczne 


| Odchodzą z Aleksandrowa 
535 rano |1225 
1250 


pp. | 615 wiecz. 
40 


115 y 
1235 w noc, 


noc.| 1200 


HANDLOWIEC" 


JEDYNY NIE SUBSYDJOWANY ORGAN PRACOWNIKÓW 


HANDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH. 


Wychodzi l-go i IS-go kożdego miesiąca. 


„Handlowiec“ 


broni praw i interesów wszystkich 


„Handlowiec“ zamieszcza stale wakujące posady. 


„Handlowiec“ 


„Handlowiec“ 
„Mandlowiec” 


„Handlowca* 


udziela bezpłatnie porad prawnych. 


daje BEZPŁATNIE premium 
cennych dzieł naukowych. 


prenumerować można we wszystkich 
torach pocztowo-telegraficznych. 


Numery okazowe gratis. 


pra- 


cowników handlowych i przemysłowych 


zamieszcza sprawozdania ze wszystkich 
stowarzyszeń polskich w kraju i zagranicą. 


w postaci 


kan- 


Adres Redakcji: Warszawa, Miodowa 3, 


CENA: rocznie 


Rb. 5.— ) 


kwartalnie „ 125 ) 


z przesyłką pocztową. 


Prenumeratę wnosić również moźna przez T-wo pra- 


cowników handlowych (Śliska M9). 


Redaktor J. Karasiński. Kierownik literacki K. Hoffman. 
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MZ BITWIE Eewa 5 


Wydawnictwa GEBETHNERA i WOLFFA. 


781—3—1 Nowości!! 
=== Reymont Wł. St. == 


WAMPIR 


Powieść na tle praktyk mistycznych i teozoficznych. 


ena 1.80, 
Edward Paszkowski 


ROZBITK I 


Powieść z kroniki kresowej. 
Cena rb, 1,60, 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


4 zazna maa RZSZIĘĘ EZ. 


Patentowane 


Liczydło do gotówk 


„SZŁAPAKOWYCH” s. 


Rachuje pieniądze złote, srebrae i miedziane z wielkim 
zao.zczędzeniem Czasu. 
Nie trzeba brać pieniędzy do rąk, a to chroni od zarazy. 
Absolutna niemożliwość pomyłki. 
Konieczne wszędziei gdzie tylko są pieniądze. — 
Fabryka w Symferpolu. 
Poszukuje się solidnych przedstawicieli na te miejsco- 
wości gdzie ich niema. 


e a a 


TERRE R R 


pdh ei 


ZW 
b 


i 


REZ RZN 


ytte let Xe de Dedede dedede 


X 


P 


cor ałpewiedztalny M. 


ZE ESRI. ma w w A a A — 


PR 7. 


Dwie Panienki 


znajdą pomieszczenie i troskliwą R 
podczas letnich miesięcy, Miejsoo 
zdrowa piękna lesista w pobliżu E 
Informacji bliźszych udzieli p. Cię 
kow, Południewa 20. lub. Dr. Kro 


ski, Cegielniana 4. 
A A A szafa do ubrani 
„PA. PX, łóżka, kredens, 
nitur salonowy, gramofon, 4 
wiele innych rzeczy, Sprzę 
tanio. Nawrot 44 —3. 1601. 
o sprzedania wiory do p 
nia dla fabryk pod 
i na pościelenie pod konie | 
domość ul. Wolborska 38 35 
fabryce stolarskiej, 1631 
o sprzedania 2 łóżka z m 
racami, szafą do rzeczy, ( 
wie, 2 maszyny do szycję 
rowery używane, szafa sklem 
do Obuwia i inne rzeczy, Wi 
mość Konstantynowska 
„i 1584 


D 


16623 


z placem, Wiadomość 


Je Lutomierska 136 m. 8, wę 


pie 1656 
D° sprzadania płac rogó 
dom, Rawsk 12, Szlezy 
1650— 
óżka żelazne, materace | 
walki, reperacja, lakiero 
Sprzedaż: raty i gotówka, 
łajewska 27, 166 
p gaszyny do szycia naj 
M kupić u Mechanska. Ale 
dry;ska 54. 1539— 
łoda inteligentna pai 
M (izraelitka), poszukuję 
cia bony. Łaskawe oferty p 
składać do administracji „i 
ra Łódzkiego* (Zachodnią 
pod iit. „Fl. S.* 1651 
oszukuję panny tzraeliik( 
dwojga dzjecj, na wyja 
granicę. Cegielniana 7 m. f 
1637 
o % pokoje z kuchnią.ł 
od 1 lipca tanio do 
cia, ul. Gubernatorska 36, 
domość u gospodarza ul. $. 
kowska M 115, w aptece, 
rządcy na miejscu. 1657 
po zdolni czeladzi 
larscy na roboty meb 
Wiadomość ul. Golca Ni 
Aleksandryjska 81. R. Wi$ 
ski. 1652 
|jotrzebna podręczna do 
| wieczyzny.  Wiadomgł 
Przejazd 48, m. 10. 1661 
iwiarnia do sprzedania. 
P domość ul. Mikołaj 
N? 54, stróż wskaże. 
1633= 
eleton 2458. Pianina, gi 
T fony, płyty po 90 kof 
Sprzedaż: gotówka i raty. | 
lajewską 25—4. 


mi wejsciami, elektry$ 
oświetleniem do wynajęcia, 
fon 21,96 Zielona 12 
rjaginęła karta od pasą 
Ź wydana z fabryki Szulą 
imię Józefa Grodzickiego. 

1656 
gaginęła karta od pasz 
4a wydana z iabryki A. 
czyńskiego, na imię Ank 
Bednarka. 16 
'aaginął paszport, wydany 

Szydłów, pow. stopnię 
gub- kieleckiej, na imię 
Wójcika. 1636- 
r3aginął paszport wydan 
ri gistratu m. Łodzi, na 
Juliana Szmita. 1044: 
('jaglugł paszport, wydany 
L gistratu m. Turka, gubi 
skiej na imię Cezara Pied 
go. 1660 

aginęia karta Od pasi 

wydana z fabryki Hesi 
imię Michaliny „ea 
rzugiaął paszport, wydany 

Lub.eń, pow. włocłay 
gub, warszawskiej, ma imi 
nistawy Kozłowskiej. 

16 


É 
=.. 


